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tyku/, dotyczący rozwiązania obecnego: prze- 
ailema w Austryi, o którym powiada, iż po- 
chodzi „a pod 'pióra jednego z najwybitniej- 
szych austryaćkich mężów stanu, zasiadają- 
cego na prawicy izby poselskiej i który na 
bramienie najnowszej ugody austro-węgier- 
skiej wywarł wpływ miarodajny*. Na pod- 
stawie tego ostatniego określenia wskazywa- 
ny jest były minister skarbu dr. Biliński, 
jako gutor owego artykdłu, niewątpliwie bar- 
dzo godnego uwagi 

Pierwszą ozęść tego artykułu, jako oma- 
wiającą obecny stan rzeczy, podajemy w stre- 
szczeniu — drugą, będącą niejako wskazówką 
oo czynić należy, aby pokój narodowościowy 
w Austryi zaprowadzió, zamieszczamy dosło- 
wnie. 

W' pierwszej autór wywodzi, że gdy po- 
słowie niemieccy z Czech zainioyowali walkę 
na śmierć i życie z rządem i potrafili podju- 
dzić ludność do tego stopnia, iż nietylko 
Niemcy w Czechach ale naweż w starych au- 
stryackich krajach alpejskich poczynsją pree- 
stawaó ozuó się dynastycznie usposobionymi 
itworzą rodzaj Germanii irredenty — to trze- 
ba być przygotowanym na to, iż uruchomie- 
nie. parlamentu za pomocą oktrojowania kon- 
stytucyi lub 'hoóby nawet tylko regulaminu 
isby — mogłoby doprowadzić do zaburzeń 
i rewolucyj ulicznych. Do tego doprowadzać 
nie należy i dziś nie tyle są wskazane repre- 
salia, ile raczej danie możności ludności nie- 
mieckiej wycofania się z „ulicy bez wyjścia 
na którą saprowadzoną została przez swych 
reprezentantów i zbudowanie złotego mostu 
dla powrócenia do idei państwowych. 

Po zaznaczeniu tego zasadniczego sta- 
nowiska, autor omawia winy obstrukcyi par- 
lamentarnej a zarazem zamnaoza, iż i więk- 
szość popełniła złe, wytwarzając w stosunku 
do rządu system wzajemnyGh kóncesyi, Żą- 
danie prasy opozycyjnej amiany systemu tj. 
rozbicia się większości i utworzenia następnie 
nowej więksżości rządowej jest zdaniem au- 
tora rzeczą nie do przeprowadzenia z dnia na 
dzień: Gdyby niemiecka katolicka partya lu- 
dowa i Polacy wystąpili z większości dla po- 
łączenia się s niektórymi stronnictwami le- 
wiey, znikłaby wprawdzie obstrukoya niemie- 
oka, ale 'pozostałaby nowa: Czechów i połu- 
dniowych Słowian — przesilenie więc nie zo- 
stałoby rozwiązane. Zresztą nawet niemieckie 
stronniotwa opozycyjne nie byłyby w stanie 
na Moniandę rosbió Gemeinbiirgsehaft i nagle 
z lewego skrzydła przejść na prawe celem 
połączeniś się z namiętnie zwalczanymi „kle- 
rykałami" i „szlachoicami.* Przejście niemie- 
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Po drogach czasu. 


Powieść R. @. WELLSA. 


(Cięg dalszy). 


Smutno mi było myśleć, jak krótko 
trwało marzenie inteligencyi ludzkiej. Pomba- 
wila cię życia sama. Postanowiła dążyć do 
komfortu i dobrobytu, do organisacyi spole- 
czeństwa arównoważonego, pod hasłem: „bez- 
pieoaeństwo i trwałość*; osiągnęła ten tel, 
ale'toż i na tem śkońozyła się jej rola. Pe- 
wnego dnia życie i własność znalazły się w 
bempieczeństwie absolutnem : bogaty był pe- 
wuym swego majątku i wygód, robotnik spo- 
kojny o życie i pracę. Nie ulega wątpliwości, 
że przy organizacyi tak doskonałej: zapano- 
wał spokój i zadowolenie powszechne. 

Istnieje prawo natury, zbyt lekceważo- 
ne, że niestałość poglądów jest kompensatą 
za amianę, niebezpieczeństwo i niepokój. Zwie- 
rzę, żyjące "w zupełnej harmonii se swem o- 
toczeniem, jest tylko mechanizmem. Natura 
nie odwołuje się nigdy do inteligencyi, chy- 
ba że przyzwyczajenie i instynkt okażą się 
miewystarczającemi. Nie ma inteligencyi tam, 
gdzie nie ma zmiany, ani jej potrzeby. Inte- 
ligeacyę posiadają tylko - stworzenia, potrze- 
bujące walczyć z wielką rozmaitością po- 
trzeb i niebezpieczeństw. 


Kompletne wvypravwvy Slubne:, płótna. SUCk «s >- 
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i że odbyć się tylko stopniowo; wpierw do 
steru musi przyjść rząd, który nie czem in- 
nem a swoim programem i przeprowadze- 
niem tegoż mnsi dać opozycyi dowód, iż chce 
uszanować usprawiedliwione narodowe żąda- 
nia Niemców i ściśle konstytucyjnie rządzić. 
Wówczas obstrukcya przemienić się będzie 
musiała w normalną, parlamentarną opo- 
zycyę. 
Zdaje się, 
iż w Austryi mogą być rządy sprawo- 


że nikt łudzić się nie powi- 
nien, 
wane albo przeciw Niemcom albo przeciw 
Czechom — a że w najbliższym cz „sie nie 
można się spodziewać tego rodzaju pojedna 
nia, aby oba te narodowe stronnictwa się 
złączyły i utworzyły stronnictwo rządowe — 
więc też jedno z tych stronnictw powołane 
do rządów, musi tak postępować, aby drugie 
nie cznło się dotknięte w swych uczuciach 
narodowych i mogło wytrwać tylko w nor- 
malnej opozycji. Będą wówczas rządy wpra- 
wdzie nie wspólne ale i nie przeciw jednej 
lub drugiej narodowości : 

Na tem mniej więcej można przerwać 
streszczenie części pierwszej artykułu „Natn- 
ralne rozwiązanie kryzis*. Druga część opie- 
wa w przekładzie dosłownie. 

Zwyczajna to w Austryi rzecz, że naj- 
przód obejmuje jakiś gabinet rządy, a do- 
piero potem „robi“ większość w parlamencie, 
na której się ma „oprzeć“. Gdyby taka metoda 
tylko parlamentarnej doktrynie była przeci- 
wną, toby nievielka była szkoda, ale dzisiej- 
szy stan Austryi pokazuje nam skutki tej 
metody w sposób bardzo widoczny. A i obe= 
cna opozycya, jak się zdaje, hołduje tej me- 
todzie, bo żąda „zmiany systemu“ zamiast, 
coby było rzeczą słuszniejszą, żądać, aby jej 
żądania wypełnił rząd większości, jaka w da- 
nej chwili jest możliwą Z miejsca atakuje 
lewica rząd jako „autonomistyczny* chociaż 
taki rząd byłby jedynie zgodnym z zasadami 
parlamentaryzmu i konstytucyi a normalne 
ukonstytnowanie się takiego rządu i jego 

działalność wyrównałyby gościniec dla prży- 
szłych rządów niemieckich postępowców. 

Opozycya szuka większości, mimo, że 
taka większość oddawna istnieje, chociaż co 
prawda większość ta z powbdu mertbwoty 
parlamentarnego życia nie może wypełnić 
swoich obowiązków. Bo większość parlamen- 
tarna przedewszystkiem obowiązki ma do 
spełnienia i wogóle powinha mieć więcej o- 
bowiązków niż praw, a dopiero w dalszej 
perspektywie, w miarę spełnionych obowiąz - 
ków, wyłaniają się dla niej i prawa. Jest to 
zupełne przeciwieństwo opozycyi. 

Obecnie istnieje większość dość mocno 
spojona zasadą autonomii i narodowego ró- 
wnouprawnienia i z szeregów tej większości 
należałoby wziąć rząd, a tylko nie należy 
pod tem rozumieć ców parlamentarnych* 
jakich spróbowano w czasie koalicyi i to z 
nieszczęśliwym skutkiem. 


Tak więc — jak miałem sposobność wi- 
dzieć — człowiek świata wyższego zeszedł 
do znacznie pięknej lalki bezbronnej, a czło- 
wiek podziemny stał się mechanizmem, ma- 
szyną, Ale ten stan doskonałości mechani- 
cznej nie posiadał stałości absolutnej. Wido- 
cznie — środki zdobywania żywności w świe- 
cie podziemnym, w jakikolwiek sposób była 
ona produkowaną, stawały się coraz tru- 
dniejszemi. Potrzeba, usunięta na kilka ty- 
sięcy lat, wróciła i rozpoczęła swe działanie. 
Mieszkańcy świata podziemnego, mający sty- 
czność z mechaniką, jakkolwiek doskonałą, 
w k:żdym razie przecież wymagającą nieja- 
kich zdolności myślenia po za rutyną, za- 
chowali — prawdopodobnie przemocą — nieco 
inicyatywy i mniej charakteru ludzkiego, 
aniżeli mieszkańcy świata wyższego. To też, 
gdy zabrakło im żywności, wrócili do tego, 
ozego starożytny zwyczaj dotychczas im za- 
branigł... Może to być pogląd fałszywy, ale 
tak mi się ta rzecz wówczas przedstawiała. 

Po takiem utrudzenit, po tylu wzrnsze- 
niach i obawach, doznanych w ciągu tych 
kilku dni, odpoczynek w tem miejscu ogrze- 
wąnem ciepłemi promieniami słońca wydał 
mi się bardzo przyjemnym. Byłem tak zmę- 
ozony i senny, Że nie zważając na nic, wy- 
ciągnąłem się na trawniku i zasnąłem. 

Obudziłem się na krótko przed zacho- 
dem słońca. Nie lękałem się napadu Morlo- 
ków podczas mego snu. Powstawszy, zesze- 
dłem ze wzgórza ku Sfinksowi, w jednej ręce 
trzymając drąg, drugą bawiąc się zapałkami 
w. kieszeni. 

Wtedy stała się rzecz niespodziewana. 
Podszedłem do podstawy Sfinksa, zastałem 


Członkowie rządu większości nie powin- 
ni być tak, jak to podówczas się stało, dy- 
ktowani koronie przez stronnictwa parlamen- 
tarne, lecz powinni być zamianowani przez 
koronę najwyższą przedstawicielkę admini- 
stracyi państwowej w zupełnej swobodzie i 
ściśle ua podstawie przepisów konstytucyi. 
na propozycyę desygnowanego prezydenta 
ministrów. Członkowie gabinetu takiego po- 
winni być wybrani z szeregów większości, 
ale nie na to aby stronnictwom parlamentar- 
nym zapównić bezpośredni wpływ na rządy, 
lecz na to, aby utrzymać stosunek wzajem- 
nych obowiązków między rządem a stronnio- 
twami. 

Dotychczas zawsze „opierał* się rząd 
na większości tj. od czasu do czasu kupował 
sobie większość za koncesye w sposób nie- 
bardzo moralny, a przeto i kupiona większość 
nie była bardzo pewną, bo nie miała dla 
rządu żadnych stałych obowiązków. Rząd 
większości powinien być obowiązany rządzić 
w myśl zasad większości, a znowu większość 
powinna być bezwarunkowo obowiązaną uży- 
ozać rządowi nawet wówozas pomocy, gdyby 
interes państwa i słuszności wymagał ja- 
kichś zarządzeń na korzyść mniejszości. 

W obecnej chwili wynikłaby z zamiano- 
wania gabinetu większości ta bardzo ważna 
korzyść dla państwa i dynastyi, śe stronni 
ctwa więkseości, samym składem rsądu wspo ko- 
ne co do kierunku prawodawstwa i administra- 
cyi, zaaprobowałyby te zarządzenia, któreby ga- 
binet usna? za potrzebne do uciszenia niemieckiej 
opozycyt i że w szczególności posłowie czescy z 
dobrej woli zdecydowaliby się ponieść te ofiary 
w sprawach narodowych, które po wysłuchaniu 
zdania wszystkich, okazałyby się koniecznymi 
dla sadość uczynienia uceuciom narodowym nie 
mieckiej ludności. Na takie ofary żaden bes- 
barwny -ursędniczy gabinet „amiany systemu" 
nie moglby pod żadnym warunkiem rachować. 

Dlatego to trzeba mieó nadzieję, że i 
opozycya stanie na stanowisku ściśle parla- 
mentarnem i konstytucyjnem tzn. że zamiast 
jak dzisiaj, pytać o „oby i narodowość mi- 
nistrów będzić e? o ich program i czy- 
ny a powołania do steru rządów ludzi o u- 
czuciach szozerze anstryackich, chociaż z po- 
chodzenia nie Niemców, nie będzie uważała 
za „obrazę“ poozncia narodowego niemieo- 
kiego. 

Bo też tak jest: dobrany z teraźniejszej 
większości gabinet, jeżeli ma odpowiedzieć 
swojej misyi, nie może ani z samych Niem- 
ców, ani też w większej części z Niemców 
być złożony, ani też z bezbarwnych pod 
względem politycznym urzędników niemie- 
okich, których żadne stronnictwo za swoich 
TH nie zechce. A już zgoła obejmować nie 
może poszczególnych parlamentarzystów z 
lewicy, którzyby przecie w końcu wystąpili 
z gabinetu i powszechną irrytacyę wywołali. 

Parlamentarny gabinet większości musi 


bronzowe drzwi otwarte, opuszczały się 
zaś one z góry na dół, Gdy spostrzegłem to, 
zawahałem się, nie wiedząc na razie jak po- 
stą pić. 

Podstawa zawierała wewnątrz mały po- 
koik, w którym, na wzniesieniu stała moja 
maszyna. Drążki od niej miałem w kieszeni. 
Tak więc, po tylu ciężkich przygotowaniach 
do zdobycia Sfinksa Białego szturmem, zna- 
lazłem się wobec kapitnlacyi. Odrznciłem drąg 
żelazny, prawie z gniewem, że nie mogłem 
go użyć. 

Przyszła mi pewna myśl, gdym nachy- 
lony wchodził do środka. Przecież spostrze- 
głem jeden dowód działalności umysłowej 
Morloków... 

Powstrzymując śmiech, wkroczyłem do 
wnętrza i zbliżyłem się do maszyny. 

Zdziwiłem się, zobaczywszy, że jest 
oczyszczoną i naoliwioną. Lecz jednoczecze- 
śnie powziąłem podejrzenie, że Morlokowie 
choć w ozęści musieli zdemontować ją, by 
odgadnąć jej cel. 

Gdym ją oglądał, nastąpiło to, czegom 
się spodziewał: bronzowe; drzwi podniosły się 
i z trzaskiem zamknęły otwór. 

Znalazłem się w ciemności, w pułapce 
— tak przynajmniej sądzili Morlokowie — 
gdy tymczasem ja śmiałem się z ich nai- 
wności. 

Słyszałem już ich kroki i okrzyki rado- 
sne. Wyjąłem zapałki, ażeby przymocować 
drążki, poczem siąść na maszynę i zniknąć 
jak upiór. Ale zapomniałem o jednej rzeczy: 
zapałki moje zapalały się tylko o potarcia o 
pudełeczko... 

Możecie wyobrazić sobie, jak się zanie- 
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tym razem składać się z przedstawicieli nie- 
mieckiego wyłącznie katolickiego stronnictwa 
ludowego, a oraz z Czechów, Polaków i po- 
łudniowych Słowian. którzy jak wiadomo, 
wszysćy czują się Austryakami i poddanymi 
cesarza. Ale programem swoim musi gabinet 
być wyrazem tego okresu rozwoju państwo- 
wego Austryi, któryby obstrukcyi niemeckiej 
uczynił możliwem, zamienić się w niemiecką 
opozycyę postępową i przez płodny udział w 
prawodawczej czynności nietylko w duchu 
swoich myśli wpływać na tok prawodawstwa, 
ale powoli utorować tym myślom drogę w 
kołach wyborczych, a zatem i w kołach rzą- 
dzących. 

I jakiżby to był progra ? 

Gabinet większości powinienby najpierw 
przywrócić mir między narodowościami i w 
tym selu — za poprzedniem porozumieniem 
z mniejszością jak i z większością izby po- 
słów — przedłożyć obowiązującą dla wszyst- 
kich krajów ustawę językową, w  którejby. 
z jednej strony wyłączne języka niemieckie- 
go stosowanie w pewnych urzędach i kore- 
spondencyach państwowych nstąnowiono, z 
drugiej zaś strony wzajemny stosunek po- 
szczególnych języków krajowych — także i 
niemieckiego—w urzędach państwowych, we- 
dług poręczonego konstytucyą równoupra- 
wnienia i faktycznego narodowego stanu po- 
siadania, drogą prawodawstwa państwowego, 
a jeżeliby można, z mocą państwowej usta- 
wy zasadniczej, uregulowano. 

Gdyby rząd doszedłszy do poroznmienia 
względem zasad tego przedłożenia co do tego, 
aby z jednej strony gautschowskie rozporzą- 
dzeńia językowe — na czas trwania obrad 
nad projektem ustawy językowej — prowizo= 
rycznie zawieszono, a z drugiej strony — na 
tenże sam czas — zawartych w programie z 
Zielonych świąt żądań Niemców nie trakto- 
wano jako nieodmienne : to byłaby dana mo- 
żliwość przywrócenia miru narodowościo= 
wego. 

Dalsza w tym względzie akoya  zostało- 
by naturalnie sejmom krajowym  poruczena. 

Równocześnie z powyżezem zadaniem 
miałby się gabinet większości — także sma 
potozumieniem obu stron — postarać o ubez- 
pieczenie normalnych stosunków parlamentar- 
nych. I tutaj musiałyby obie strony poczy- 
nić znaczne ustępstwa — większość ograni- 
czając prawny wykład $ 14  konstytuoyi, 
mniejszość zaś zezwalając równocześnie na 
parlamentarne uchwalenie rozumnej reformy 
regulaminn izbowego. - 

Już sprowadzenie zasadniczego  porozu- 
mienia co do powyższych środków uczyniłoby 
parlament zdolnym do pracy, który też na- 
tnralnie jeszcze przed wejściem w życie tych 
przedłożeń mógłby bez skrupułów przystąpić 
do wyboru delegacyi itd. 

Natomiast musiałby gabinet większości, 
po przeprowadzeniu rzeczonych  przedłożeń 


pokoiłem ! Morlokowie otoczyli mnie kołem 
i jeden z nich dotknął mnie ręką. Odpędzi- 
łem ich drążkami od maszyny i usiadłem na 
siodełku. 

Wtedy uczułem na mem ramieniu je- 
dną rękę a po chwili drugą. Musiałem bronió 
się od ich łap, wydzierających mi drążki, a 
jednocześnie omackiem szukać miejsca w któ- 
rem należało je przyśrubować. 

Udało im się prawie wyrwać mi jeden 
drążek, lecz gdy uczułem, że mi się wyśliz- 
guje z ręki, wtedy, nie mając innej broni, 
gwałtownie pochyliłem głowę i w tejże chwili 
uslyszalem trzask pękającej czaszki jakiegoś 
Morloka. 

Był to ostatni wysiłek i ostatnia walka, 
poważniejsza niż w lesie. 

Wreszcie przyśrnbowałem drążek jeden, 
później drugi i nacisnąłem go. 

Przytrzymujące mnie ręce oderwały się, | W 
ciemności rozproszyły się i znalazłem się 
znowu w tym samym zmroku i w tym %a- 
mym chaosie, o którym już wam opowir 
dałem. 


XIV. 


Mówiłem już wam, jak przykrych i nie- 
jasnych wrażeń doznawałem podozas podróży 
mojej w czasie; na ten raz źle usadowiłem 
się na siodełku, nieco bokiem i niszupełnie 
bezpiecznie. 

Przez jakiś czas jak mogłem trzymałem 
się na ohwiejącej się i drgającej riaszynie, 
nie myśląc dokąd jadę — i gdy wreszcie 
spojrzałem na przyrząd zegarowy, zdumiałem 
się, spostrzegłszy gdzie się znajduję. Jeden 


„| ten miałby misyę, 
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postarać się przedewszystkiem, aby załatwio* 
na dotychczas na mocy $ 14 ugoda z Wę- 
grami także przez parlament przeprowadzoną 
została. 

Dopiero wtedy otworzyłaby się droga 
do traktowania tych obejmujących całą Au- 
stryę reform ekonomicznych, socyalno-polity- 
cznych i finansowych, które tak długo zale- 
gają a postawiłyby Austryę na nowo w rzę- 
dzie państw, w duchu nowoczesnym naprzód 
postępujących. 

Dodajmy do tego jeszcze administracyę 
stateoznie żyozliwą i wolnomyślną, a Oraz w 
miarę potrzeby energiezną i rygorystyczną i 
nadto od wszelkiej narodowej parcyalności 
wolną — a otrzymamy skończony obraz rzą- 
du, jakiego Austrya obecnie potrzebuje. Rząd 
we wszystkich kołach 
państwa i monarchii rozpowszechnić prze- 
świadczenie o błogosławionem rządów parla- 
mentarnych znaczeniu. Ale też dia własnej 
egzystencyi musiałby dbać o życzliwość stron- 
nictw przeciwnych — bo jeśli zasada autono- 
miczna nie ma pozostać frazesem, musi teki 
rząd dążyć do rozszerzenia kamanta niii sej- 
mów krajowych, a bez zgody na to opory- 
cyi niemieckiej, w grancie także pod wielo- 
mó względami autonomistycznie usposobio- 
nej, niepodobna osiąguąć potrzebnej ku temu 
większości dwóch trzecich. 
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Oto myśli, nie z nienawiści partyjnej, 
ale z miłości monarchii i dynastyi pochodzą- 
ce. Gdyby kto zapyteł:$Czy też one z nieu- 
sprawiedliwionego optymizmu także wypły* 
wają, to odpowiedzieć woale nie trudno. Mo- 
że to optymizm, może szczęśliwe tego, co się 
osiągnąć da, przeczucie — ale na każdy spo- 
sób ustanowienie parlamentarnych rządów 
prawicy jest obeonie jedynem normalnem, 

naturalnem,  konstytucyjnem  załatwieniem 
przesilenia i dlatego pomijać go absolutnie 
niepodobna. Wszystko inne jest albo niemo- 
żliwem, jak „zmiana systemu“ albo z góry 
poronionem, jak gabinet urzędniczy, albo, 
jak wszelkiego rodzaju zamach stanu, nið- 
szczęściem. Wdrażać pierwsze lub drugie by- 
łoby nierozumem, trzecie Zaś, dopóki jedy- 
nego możliwego załatwienia nie spróbowano, 
zbrodnią. 

Ogółem chodzi przeto tylko o zrobienie 
próby. Nie uda się, z winy którego z obu 
wielkich stronnictw, wtedy niechaj ostrze za- 
machn stanu i wszelkich, wynikających zań 
faralności, uderzy w stronniotwo, które zawie 
niło! Wtedy, ale też dopiero wtedy wolno 
zawołać : Vogue la galćre! 


cyferblat wskazywał dni, drugi tysiące dni, 
trzeci miliony, ostatni setki milionów dni. 
Okazało się, że zamiast nałożyć drążek na 
bieg w tył, nałożyłem go na bieg naprzód 
i gdy spojrzałem na wskazówki, spostrze- 
głem, że wskazówka tysięcy zwrócona była 
ka przyszłości i obracała się tak szybko jak 
gekundnik na zegarku. 

Podczas tego biegu zauważyłem szoze- 
gólną zmianę na powierzchni ziemi. Otacza- 
jący mnie mrok przechodził w ciemność — i 
chociaż maszyne pędziła z szybkością szalo- 
ną, miganie, oznaczające kolejne przejście od 
dnia do nocy i wskazujące zwykle zwolnienie 
biegu, stawało się coraz wyraźniejszem. 

Z początku sprawiało mi to wielki kło- 
pot. Zmiana dnia i nocy, jak również prze- 
bieg słońca na niebie, tak dalece stawały się 
coraz powolniejszemi, jakgdyby odbywały się 

ciągu wieków. W kożcu zupełny zmrok 
przysłonił ziemię, — zmrok, od czasn do czasu 
przerywany jedynie igion płynącej po 
niebie komety. 

Wskazujący słońce pas światła znikł ode 
dawna, gdyż nie zachodziło już ono: wy- 
chylało się tylko i obniżało odrobinę na za» 


chodzie, było większem i ognistem. Znikł ró- 


wnież i wszelki ślad księżyca. Coraz powol- 
niejsze obroty gwiazd ustąpiły miejsca za- 
ledwie dostrzegalnym punktom jasnym. 


(U. d. n) 
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Ułaskawienie Dreyfusa. 


Lwów d. 20 września. 

Kwestya, jaka obecnie góruje nad in- 
nemi, jest ułaskawienie Dreyfusa. Rząd pra- 
gnie pozbyć się jak można najszybciej nie- 
wygodnego więźnia. Dreyfus, na Żądanie 
swych adwokatów, wniósł podanie o rewizyę 
swego procesu. Ta rewizya, „czysta formal- 
ność, nie aniweczy ostatniego wyroku: co do 
tego wątpliwośsi najmniejszej nie ma. Ale 
dopóki sub judice lśscit, ułaskawienie nie mo- 
głoby mieć miejsca i musiałoby być odłożone 
do połowy przyszłego miesiąca, co najmniej. 
Pierwszym krokiem tedy musiało być wyco- 
fanie przez Dreyfusa podania o rewizyę. Gdy 
to stało się faktem dokonanym, na wtorko- 
wej radzie ministeryalnej uchwalono w zasa- 
dzie ułaskawienie Dreyfusa. 

Położy to kres agitacyi jego stronników 
i kraj ochłonie z chaotycznego wzburzenia, 
w jakiem się od tak dawna znajdował. Sta- 
nie się to tem bardziej, jeżeli rząd położy 
kres procesowi Zoli, ułaskawiając go także, 
co atoli przedstawia niejedną trudność. Ge- 
nerał Gallifet, który już ukarał kilku naj- 
bardziej skompromitowanych dygnitarzy ge- 
neralnego sztabu, jest, jak wiadomo, stronni- 
kiem „gąbki* tj. wymazania win na prawo 
i lewo. Generał Mercier nie będzie tedy po- 
ciągnięty do odpowiedzialności. Dziękczynna 
wizyta, jaką złożył po zakończeniu procesu 
pułkownik Joaust, miała wymowne gna- 
czenie | 

Praktyczne następstwa z zakończenia 
procesu nie dają na siebie czekać. Jest ich 
dotąd trzy i niemałego znaczenia. Naprzód 
generał Gallifet zniósł biuro tajnej policyi, 
istniejące przy generalnym sztabie od czasów 
Boulangera. Oficerowie przestaną się zajmo- 
waó szpiegostwem, do czego nie są zdatni i 
co ım przynosi ujmę. Na przyszłoś: biuro 
statystyczne będzie się zajmowało ześrodko- 
waniem informacyj o organizacyi obcych armii. 
Wydział szpiegostwa przechodzi do biur pu- 
blicznego bezpieczeństwa: nie będzie tedy już 
możliwą podobna sprawa, jak dreyfusowa. 

Druga reforma tyczy się zniesienia at- 
tachós wojskowych. Będzie ona urzeczywist- 
nioną za porozumieniem międzynarodowem. 
Przyjdzie ono tem łatwiej, że obecnie ani 
Niemcy, ani Włochy, ani Austrya nie mają 
tych posad obsadzonych w Paryżu, Pozosta- 
wią je nieobsadzonemi, a Francya odwoła 
z tych stolic swoich attachós wojskowych. 

Ważniejszą od tej jest reforma trybu- 
nałów wojskowych, którą się obecnie ener- 
gicznie zajmuje minister wojny. Po przykła- 
dach, jakie dały trzy trybunały wojskowe 
w ostatnich czasach, dwa co potępiły niewin- 
nego Dreyfusa i jeden co uniewinnił Ester- 
hazego, nikt brać ich w obronę nie myśli. 
Reforma będzie polegała na sprowadzeniu 
tych trybunałów do rozstrzygania kwestyi 
dyscyplinarnych. W razie innych, szerszego 
zakresu, będzie im z urzędu dodany sędzia 
cywilny, aby je ochronić od gwałcenia prawa 
przez jego nieznajomość. 
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Tegoroczne manewry austr, 


Lwów 20 września. 

Tegoroczne manewry anstryackie zwra- 
cały w wysokim stopniu uwagę zagranicy. 
Stosunki nie pozwalają monarchii Habsbur- 
skiej potęgować liczbę armii tak jak to ogy- 
nią Niemcy, Francya i po części Rosya. Cho- 
dzi przeto o jakość wojska, która, choć nie- 
zupełnie zdoła wyrównać niedostatek ilości, 
lecz na placu boju po największej części roz- 
strzyga. Otóż nietylko cesarz jest w supel- 
ności zadowolony ze swoich wojsk, które 
swojem wprawnem okiem mógł poznać na 
manewrach, o ile można, całkowicie do rze- 
czywistej wojny zbliżonych, a to na równi- 
nach, wzgórzach i teraz w Karyntyi w Al- 
pach. A nic się nie ukryje przed okiem naj- 
wyższego hetmana, który niezmordowanie po 
jedenaście godzin przebiega konno najcdle- 
glejsze pola rzekomych bitew, i zarówno ba- 
czy na stanowiące o losach boju pozycye, 
jak i na skrajne posterunki. 

Wszelkich stopni i wszelkiej broni wo- 
dzowie, oficerowie i żołnierze wykonywali na 
najprzykrzejszych terenach, w najniedogo- 
dniejszych warunkach zadania strategiczne i 
taktyczne — na Węgrzech przy udziale mo- 
nitorów dunajowych — i uzyskali gorącą po- 
dziękę cesarza jak i gratulacye przedstawi- 
cieli obcych armii. 

Szczególną uwagę cudzoziemscy goście 
poświęcali arcyks. Franciszkowi Ferdynan- 
dowi, który miał udział w manewrach w Cze- 
chach północnych. Słynny znawca, wojsko- 
wy sprawozdawca berlińskiej Post tak pisze 
zaraz w swojej pierwszej relacyi: 

„Manewry te zajmywały tem bardziej, 
że następca tronu, arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand otrzymał na czas manewrów komendę 
VIII korpusu i tu po raz pierwszy korpusem 
dowodził, ku czemu miał zdolności swoje 
wykazać pod okiem cesarza. Ale i dowódzca 
IX korpusu (przeciwnik) jen. Klobus po raz 
pierwszy stawał do sprawy na czele korpu- 
su. Świat wojskowy zajmywał się naturalnie 
nadewszystko arcyksięciem. Otóż wedle je-i 
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jenerałów i oficerów, ku powszechnemu ura- 
dowaniu wszystkich fachowców arcyksiążę 
okazał się wodzem, który w zupełności 
stoi na wysokości swego czasu. 

Na zeszłorocznych manewrach w połu- 
dniowych Węgrzech dowodził arcyksiążę po 
raz pierwszy dywizyą. I już wówczas po- 
wszechnie x wielkiem przypatrywano się za- 
dowocleniem inicyatywie i energii najmłod- 
szego dynastycznego dywizyonera, którego 
zarządzenia daleko sięgały poza wszelaki 
szablon. Sąd, jaki wówozas tam instynkto- 
wnie wydały o nim stojące pod komendą je- 
go wojska, został ponownie stwierdzony po- 
wszechnym zapałem, z jakim cały korpus 
VIII pod swoim „przyszłym wodzem i na- 
czelnym hetmanem* manewrował. 

W istocie już pobieżny przegląd i ze- 
branie dyspozyoyj, jakie arcyksiążę tak pod- 
czas nadciągania swoich wojsk do boju i pod- 
czas trzech dni manewrów sam z konia wy- 
dawał, przekonywały każdego, że arcyksiążę 
w zupełności włada wszystkiemi czynnikami 


bojowania korpusu — przestrzenią i czasem, 


efektem liczby i sił, stosowaniem wszystkich 
trzech broni (piechoty, jazdy i artyleryi), 
tudzież całym aparatem rozkazowym, i to 
nie jeno w swojej głównej kwaterze przy 
stole polowym, ale także w ogniu na placu 
manewrów“. 


Szkoła handlowa we Lwowie. 


W Gazecie Lwowskiej czytamy : 

Otwarcie szkoły wyższej handlowej we 
Lwowie z dniem 1 października b. r. powin- 
no byó zanotowane jako fakt znaczący w roz- 
woju naszego wychowania publicznego. Jeden 
tylko jest głos w kraju, że wychowanie to 
grzeszy jednostronnością, że jest zbyt prze- 
ważnie gimnazyalnem, klasycznem, do zawo- 
dów uczonych sposobiącem. Kiedy jednak je- 
dni pragnęliby kierunek klasyczny zupełnie 
uchylić lub ograniczyć i około tego rozpoczy= 
nają walkę więcej teoretyczną niż praktycz: i 
ną, drudzy zastrzegając dla gimnazyum całą 
pełnię jego klasycznej podstawy, tem usilniej 
nawołują do tego, aby obok gimnazyam 
stworzyć sieć szkół średnich sposobiących do 
praktycznych zawodów. Usiłowania te popar- 
te oałą wagą opinii publicznej, ofiarnością 
gmin, powiatów i kraju zdobywają sobie też 
coraz to szerszy teren i wykazują niemal co 
roku większe i śmielsze posiępy, Obraz na- 
szego szkolnictwa jest już inny niż lat temu 
kilkanaście. Obok gimnazyów rozwijają się 
szkoły realne, kwitną szkoły przemysłowe 
mnożą się szkoły rolnicze a do tych wszyst- 
kich szkół przybywają obecnie szkoły han- 
dlowe. 

Mówimy o nich w liczbie mnogiej, gdyż 
obok szkoły handlowej we Lwowie zorgani- 
zowała się podobna szkoła w Krakowie. Tę 
ostatnią założyło miasto Kraków za subwen- 
cyą izby handlowej, kraju i państwa. Pierw- 
szą założyło państwo zastrzegłszy sobie zna- 
czne ofiary na jej rzecz ze strony izby han- 
dlowej, miasta Lwowa i kraju. Obie szkoły 
zorganizowane są prawie zupełnie jednakowe i 
równorzędnie stają obok siebie. Różnica leży 
głównie w tem, że lwowska, jako szkoła pań- 
stwowa, rozporządza większymi funduszami i 
łatwiej będzie mogła ściągnąć wybitne i zu- 
pełnie jej oddane siły nauczycielskie. 

Szkoła handlowa lwowska unika tytułu 
„Akademii*, który miałby znaczenie zbyte- 
cznej zupełnie reklamy a wprowsdzałby u u- 
czniów mylne wyobrażenie wolności akade- 
miokich, a nauczycieli dążenie do podnosze- 
nia poziomu nauki ponad praktyczną, rzeczy- 
wistą potrzebę. Jest tylko szkołą, ale pragnie 
być jak najlepszą. 

Sposób nauczania i prowadzenia mlo- 
dzieży będzie ten sam, co w gimnazyach i 
szkołach realnych zastosowany do tegoż sa- 
mego wieku uczniów. Wielka to gwarancya 
dla rodziców, że chłopcy oddani do szkoły, 
czasu swego nie strawią marno. 

Warunki przyjęcia: ukończone niższe 
gimnazyum, niższa szkoła realna lub szkoła 
wydziałowa. Wynika ztąd, że szkoła handlo- 
wa podejmuje dalej naukę tam, gdzie ją u- 
kończyła szkoła wydziałowa, że szkoła wy- 
działowa jest naturalnem, normalnem przy- 
gotowaniem do handlowej. Rodzice mający 
z góry zamiar oddać syna do szkoły handlo- 
wej, mogą go, gdy ukończy cztery klasy 
szkoły ludowej pospolitej, oddać do szkoły 
wydziałowej trzechklasowej a po trzech la- 
tach będzie przygotowany do handlowej. Je- 
żeli go oddali do gimnazyum lub szkoły real- 
nej i później dopiero powzięli zamiar skiero- 
wania go do szkoły handlowej, to muszą go 
przeprowadzić przez cztery klasy gimnazyal- 
ne lub realne, bo nie trsy lecz cztery klasy 
niższe tych szkół stanowią całość zaokrą- 
gloną. 

Nawiasem wolno dodaó, że postanowie- 
nie to przyczyni się niepospolicie do rozwoju 
szkół wydziałowych, zorganizowanych u nas 
dopiero w roku 1895 a rozwijających się bar- 
dzo szybko. Przygotowują one do zawodów 
praktycznych, a nadto do seminaryów nau- 
ozycielskich, do wyższych szkół przemysło- 
wych, przygotowywać będą obecnie także do 
wyższych szkół handlowych. 

Kurs szkoły handlowej jest czteroletni, 
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wodowych, podaje także ogólne wykształce- 
nie w zakresie wyższych klas szkół średnich 
a wielką wagę kładzie na naukę języków. 
Przedewszystkiem na naukę języka niemiec- 
kiego. Obok znacznej liczby godzin poświę- 
conej nauce tego przedmiotu i nauce kores- 
pondencyi kupieckiej niemieckiej, uwzględnio- 
ną będzie terminologia niemiecka przy in- 
nych przedmiotach handlowych, a jeden 
przedmiot (geografia) wykładany wyłącznie 
po niemiecku. Uczniowie, kończący szkołę 
handlową, powinni więc władać językiem 
i w mowie i piśmie. 

Szkoła rozporządzać będzie obfitymi zbio- 
rami i laboratoryum doświadczalnem do towa- 
roznawstwa. 

Uczniowie kończący ją, a wstępujący do 
praktyki handlowej będą zawodowo wykształ- 
ceni czy to dó samodzielnego prowadzenia 
przedsiębiorstw handlowych, czy też do stano- 
wisk urzędniczych w bankach i towarzy- 
stwach handlowych, oczywiście także i do 
zajmowania posad w słażbie rachunkowej pań- 
stwowej. Przyznanem im będzie prawo służby 
jednorocznej wojskowej. 

Obok właściwej szkoły handlowej i w 
związku z nią rozwinie się cały szereg kur- 
sów rozszerzających znajomość wiedzy han- 
dlowej w rozmaitych kierunkach i w tem le 
ży wielkie znaczenię szkoły handlowej. Urzą- 
dzi ona przedewszystkiem niższą naukę han- 
dlową dopełniającą dla miejscowych praktykan- 
tów handlowych. Urządzi się przy niej niewątpli- 
wie kursa dla nauczycieli ludowych pragnących 
przygotować się do egzaminu wydziałowego z 
rachunków i języków i temu całemu przygo- 
towanin nada się kierunek handlowy. Szkoły 
wydziałowe nabierają przez to kierunek prakty- 
czny, pożądany od dawna, a nauczycieli wy- 
działowi rozrzuceni po kraju będą wszędzie 
gotowymi instruktorami dla ludności zwraca- 
jącej się ku handlowi i obrotowi kredytowe- 
mu w sklepikach, kasach  reiffeisenowskich 
it. p W miarę potrzeby urządzone będą 
także zapewne osobne kursa handlowe dla 
kobiet. 

Takie aspekta łączą się z powstaniem 
szkoły handlowej we Lwowie i z organisacyą 
podobnej szkoły w Krakowie. Poczuwamy się 
do obowiązku, aby je na tem miejscu zapisać 
a wiadomości o nich w szerszych kołach spo- 
łeczeństwa naszego rozpowszechnió. 
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Wystawa armii zbawienia, 


W Londynie zamkniętą została w tych 
dniach ciekawa bardzo, bo jedyna w swoim 
rodzaju wystawa — pokojowej pracy i dzia- 
łalności armii, która się rekrutuje we wszy: 
stkich krajach świata i w szeregach swych 
zawiera obok Niemca — Zulusa, obok Wło- 
cha — Lapończyka, armii, która pogadanką 
społeozno-religijną usiłuje zjednoczyć ludzi 
pod hasłem miłości bliźniego. Łatwo się do- 
myślić, że chodzi tu o zastępy, dowodzone 
przez generała Botha, a noszące nazwę Armii 
Zbawienia. 

Wystawa dawała obraz dokonanego dzieła 
i demonstrowała, jakimi sposobami docho- 
dzono do celu. 

Za miejsce popisu służyła olbrzymia 
halla Royal Agricultural w dzielnicy londyń- 
skiej Islington, w której odbywają się co 
wiosny wojskowe turnieje pułków angielskich 
i kolonialnych. Halla zapełniona ludźmi i o- 
kazami. Tu wznosi się domek, zbudowany z 
tamburinów, tam „szałas alelujowy* dalej 
sprzadają biblie. Tam znowu można oglądać 
ubrania wszelakich krojów i narodowości, 
meble, bicykle. Otwarta halla mieści kwiaty, 
jarzyny, owoce. Opodal stoją krowy, owce, 
trzoda chlewna. Jest to kompletna wystawa 
przemysłowa. Dział obszerny poświęcony zo- 
stał etnografii. Występują tam w narodowych 
kostynmach |Indyanie, Zulusi, Lapończycy, 
Szwedzi, Duńczycy, Francuzi, Włosi itd. 


Pośrodku hali urządzony jest teatr, tu 
odbywają się przedstawienia. Podnosi się za- 
słonę, ukazując setki ludzi rozmaitych narodo- 
wości. Widowiskiem kieruje Chińczyk, siedzący 
na tronie. Obwieszcza, że naprzód wystąpią 
Holedrzy. Wstaje kilku Niderlandczyków i po- 
czynają śpiewać i tańczyć. Oficer Armii Zba- 
wienia delegowany jako misyonarz do Holandyi, 
udziela objaśnień. Potem „Apostoł Niemców* 
Szkot Mac-Kie oopwiade, że w tej krainie po- 
zyskał dla Armii Zbawienia 50,000 żołnierzy 
i 6,000 oficerów, Występuje naprzód gromadka 
Szwabów i Sasów i na całe gardło opiewa 
„jak słodko jest być zbawionym*. Potem wy- 
chodzą mali chłopcy z Neapolu, których Armia 
wyratowała od śmierci głodowej. I m tańczą 
i śpiewają. Następnie Zulusi popisują się sko- 
kami, wykonywanemi podozas wesel. Po nich 
przychodzi kolej na wokalne i choreograficzne 
popisy innych nacyj dzikich i cywilizowa 
nych. 

Rozejrzyjmy się podziale etnograficznym. 
Tu przed domem norweskim siedzi kobieta i 
tka jakąś wzorzystą materyę. Wnętrzności wi» 
lorybie oraz inne przedmioty narodowego han- 
dlu wystawione na sprzedaż. W pobliżu jest 
chatka alpejska. Góral dmie w róg, inny czę- 
staje wyrobami z drzewa, trzeci wycina je ko- 
xikiem. Dalej Niemcy siedzą w pokoju Lutra, 
odtworsonym wedle pierwowzoru z Wartburga. 
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Szwedzi wystawili model dużego, piątrowego 
domu — jest to siedliszo Armii Zbawienia w 
Sztokholmie, opodal przed woskową figurą 
króla Oskara klęczy mała dziewczynka w mun- 
durze Armii Zbawienia i prosi o uwolnienie 
z więzienia ojca swego, Oficera tej Armii, któ- 
rego aresztowano za to, że po Sej wieczorem 
przemawiał na zebraniu publicznem. 

W sali sąsiedniej przedstawione 34 sceny 
a najbradniejszych jaskiń Londynu. Sceny 
brane są z życia. Na ziemi leży kobieta, przy 
niej dziecko. Do tego przybytku nędzy wcho- 
dzi mężczyzna pijany i pastwi się nad żoną 
i dzieckiem. Policyant, zwabiony językiem 
chce nieść ratunek, ale bezskutecznie. Wre- 
szcie wchodzi kobieta w mundurze Armii i nie 
bacząc na niebezpieczeństwa i obelgi, dogląda 
nieszczęśliwej, przynosi jedzenie dziecku, po- 
skramia pijaka, daje mu zarobek. Wreszcie 
pijak występuje na scenę i opowiada, że się 
już zupełnie wyleczył z nałogu, że się odro- 
dził do nowego życia, a to dzięki Armii i jej 

„aniołom“. 

W szeregu seen przedstawiona jest reha- 
bilitacya złodzieja. Zakrada się po nocy do 
pustego mieszkania, zabiera klejnoty i srebra. 
W tem wchodzi pan domu. Złoczyńca chowa 
się pod łóżkiem i widzi, jak ojciec całuje dzieci 
uśpione, jak klęka do modlitwy. 

W sercu przestępcy chwilowo budzi się 
skrucha, gdy jednak pan domu zgasił świecę 
i usnął, złodziej wynurza się ze swej kryjówki 
ale nie ma jeszcze widocznie wprawy, bo „O. 
peroje* tak głcśno, że śpiący się budzi. — 
Wszczyna się walka Powstaje alarm. Policya 
wohodzi. W następnych scenach przedstawione 
jest życie złodzieja w więzieniu i wreszcie 
jego ocalenie duchowe, dzięki Armi Zba- 
wienia. 

Najciekawsze tu jest, że aktorowie od- 
twarzają własną przeszłość. W końcowym o- 
brazie ukazuje się Szereg oficerów Armii, 
wszyscy oni krócej lub dłużej, za jakieś 
przestępstwo „odsiadywali w więzieniu Jej 
królewskiej Mości*. 

Sekcya społeczna podzielona na dwa od- 
działy, przedstawia działalność mężczyzny i 
kobiety w sprawie zbawienia duszy i utrzy- 
mania ciała ludzkiego. Widzimy modele ku- 
ohni, sal jadalnych, noclegów, sklepów, wzo- 
rowych warstatów, szkół, świątyń itd. 

W departamencie kobiecym, zarządza- 
nym osobiście przez generałową Booth, od- 
tworzone jest życie rodzinne i praca kobiet 
dla ogólnego dobia. Jest tu miniaturowy 
szpital, kobieca introligatornia, zakład ogro- 
dniczy, wzór hodowli drobiu szwalnia itd 


W olbrzymiej sali mężczyźni odlewają 
trąby i puzony — głównie dla użytku Armii, 
dalej mieszczą się zakłady drukarskie, lito- 
graficzne, fotocynkograficzne. Maszyna rota- 
cyjna drukuje tygodniowo 232.000 egzempla- 
rzy organu armii „War Cry* 124.000 egzem- 
plarzy dziennika „Young Soldier“ (młody 
żołnierz) i 84.000 egzemplarzy „Social ga- 
zette“. 

Wystawa bydła mieści się w podwórcu. 
Należy tu zaznaczyć, że Armia posiada w. 
pobliżu Southend 3000 akrów gruntów ornych, 
lasów, łąk, stawów — zatrudnia 3800 koloni- 
stów, posiada własne cegielnie, garbarnie, 
fabryki kapeluszy, maszyn do szycia i bicy- 
klów. Ma własne biuro architektoniczne, w 
którem narysowane zostały plany wspaniałych 
koszar i cytadel, wykonanych przez jej bu- 
downiczych. Posiada nawet swoje osobne 
towarzystwo ubezpieczeniowe i bank własny. 

Działalność Armii rozprościera się na 
45 krajów i kolonii, liczy ona 6822 korpusów 
i forpocztów, 12.931 oficerów i kadetów, 
36224 oficerów miejscowych i 14,898 muzy- 
kantów. Stworzyła 494 zakładów o 3,383.204 
łóżkach, w których rozdala ©6,207.733 obia- 
dów, utrzymuje 29 biur wynajdywania pra- 
cy, 63 fabryk i warstatów, 15 przytułków dla 
dzieci i 12 dla wypuszczonych przestępców. 

Zaczątkiem tego olbrzymiego stowarzy- 
szenia była misya, założona w r. 1866 przez 
Wiliama Bootha w Mile Est Wąste, w dziel- 
nice Ost-London z niej to w r. 1878 powsta- 
ła Armia Zbawienia. 


Czas odnowić zdj Ez 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20 Września. 


Z Poturzycy piszą nam: We wtorek 
prof. dr. Kadyi wspólnie z fizykiem miejsco- 
wym dr. Głowińskim dokonał zabalsamowa- 
nia zwłok śp. Włodz. hr. Dzieduszyckiego, 
poczem zmarłego ubrano w czarny kontusz 
i złożono w metalowej trumnie, którą usta- 
wiono w głównej sali pałacu. W czwartek 
odbędzie się kondukt żałobny do Sokala, 
zkąd riastępnie nocą zwłoki zostaną koleją 
przewiezione do Zarzecza. Kondukt żałobny 
w czwartek poprowadzi bawiący tam ks. ar- 
cybiskup Issakowicz. 

Wydział krajowy uchwalił: wysłać na 
pogrzeb jako delegacyę wydział krajowy in 
corpore, Oraz imieniem urzędników wydziału 
krajowego radcę wydziału krajowego p. Jana 
Antoniewicza 2) złożyć na trumnie srebrny | © 
wieniec 3) wywiesić na gmachu sejmowym 
żałobną flagę 4) wysłać do wdowy pismo 
kondolencyjne. 

Wydział krajowy wysłał następujące pi- 
smo kondolencyjne: 


„Do Jaśnie Wielmożnej z hrabiów Mią- 
czyńskich hrabiny Dzieduszyckiej z Potu- 
rzycy. 

Jaśnie Wielmożna Pani! W ciężkim smu- 
tku, jakim Cię Bóg nawiedził, pozwól nam 
Dostojna Pani zanieść Ci imieniem ksaju wy- 
razy najgłębszego współczucia i żalu; imie- 
niem tego kraju, który ś. p. Małżonek Twój 
ukochał całą siłą Swej szlachetnej duszy, 
któremu całe życie służył gorącem sercem i 
wiernie, jak syn najlepszy, z miłością i po- 
święceniem. 

Zawsze gotów na każde wezwanie słu- 
żyć Ojczyźnie, stanął, gdy tego była potrze- 
ba, na ozele kraju i godnie przewodził mu, 
choć wolał pełnić służbę w szeregu. 

A praca ta miłością ziemi rodzinnej o- 
grzana, jakież bujne wydała plony! Nie za- 
pomną rodzinne strony swego opiekuna, któ- 
ry je uposażył szkołami i podnosił ich do- 
brobyt, nie zapomni stolicą kraju fundatora 
wspaniałego muzeum, protektora pierwszej 
krajowej wystawy, nie zapomii kraj orędo- 
wnika i opiekuna sztuk i nauk, wskrzesioiela 
przemysłu domowego, nie zapomni Ojczyzna 
pełnej poświęcenia pracy nad przyszłością 
narodu polskiego. 

A ohoć z wyroku Boga nie było mu da- 
nem doczekać tych jasnych dni, dla których 
oddał pracę swego Życia, to jednak odszedł 
z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku i 
pozostawił po sobie pamięć, która przetrwa 
wieki, a imię Włodzimierza Dzieduszyckiego 
przekaże dalekim pokoleniom.“ 


Następują podpisy marszałka krajowe- 
go i wszystkich członków wydziału krajo- 
wego. 

Kuratorya Zakładu Ossolińskich zarzą- 
dziła wysłanie wieńca z napisem: „Hołd za- 
słudze i cnocie“ — oraz następujące ego tele- 
gramu: „Zakład narodowy imienia Oszoliń- 
skich bierze najżywszy udział w żałobie ca- 
łego kraju z powodu zgonu tak znakomitego 
i zasłużonego obywatela, jakim był 4. P- 
Włodzimierz Dzieduszycki, i z głęboką czcią 
dla pamięci zmarłego, łączy wyrazy serdecz- 
nego współozucia dla osieroconej rodziny. 
Podpisano: Jędrzej Lubomirski, Antoni Małe- 
cki, Wojciech Kętrzyński, Władysław Belea“. 

Z powodu zgonu śp. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego powiewa z gmachu magi- 
stratu krakowskiego chorągiew żałobna. 

Na pogrzeb wyjedzie delegat namiestni- 
czy p. PARE 

a przewozu osób jadących na pogrzeb 
śp. hr. Włodzimierza Bólustokiego de A 
rzecza odchodzi ze Lwowa 23 bm. w sobotę 
o godzinie 7:56 rano, specyalny pociąg do Ja- 
rosławia. Zatrzyma się w Gródku o 8:29, Mo- 
ściskach 907, w Przemyślu 9'35 i będzie w 
Jarosławiu o 10:16 (czas kolejowy). Na tn 
cyi w Jarosławiu będą czekały powóz 
Zarzecza. We Lwowie bilety jazdy Ii TD kla. kla- 


sy do pociągu tego będą do nabycia na dwor- 


cu w kasie kolejowej, przez godzinę przed 
odjazdem pociągu. 
Uczestnicy pogrzebu wracaó będą pocią- 
pa osobowym umyślnym, wychodzącym z 
arosławia o godzinie 6:56 wieczorem, a przy- 
bywającym do Lwowa o godzinie 9-25 wie- 
czorem (czas kolejow wy): Pociąg ten ' stanie 
tylko w Przemyśłu, Mościskach, Sądowej Wi- 
szni i Gródku. 


Posłuchań udzielać będzie namiestnik 


już dziś w środę. Odtąd odbywać się one 
będą stale, jak dawniej, we środy i niedziele. 


Marszałek krajowy hr. Badeni ma się 
już tak dobrze, że we wtorek był w teatrze 
na przedstawieniu „Gejszy*. 

Mianowania. Cesarz zamianował nad- 
zwyczajnego profesora dra Ludwika Finkla 
zwyczajnym profesorem historyi austryao- 
kiej na uniwersytecie lwowskim. 

Minister sprawiedliwości przeniósł na- 
stępujących adjunktów sądowych: Henryka 
Topolnickiego z Monasterzysk do Halicza, 
dra Wiktora Iwanowicza ze Storożyńca do 
Kocmania i Kazimierza Frankowskiego z Du- 
biecka do Krakowca, nadał adjunktowi są- 
dowemu Feliksowi Łozińskiemu gz Halicza 
posadę adjunkta sądowego bez oznaczonego 


miejsca służbowego w okręgu lwowskiego 


wyższego sądu krajowego, zamianował nastę- 
pujących auskultantów adjunktami sądowy" 


PA ar Goelisa, dra Michała Wassun- ' 


ge i W. Pfiitznera wszystkich trzech dlw o- 
kręgu PoEsia wyższego sądu krajowego, 
Mikołaja Boguckiego dla Mielnicy, Antoniego 
Sohessana dla Radowiec, Wiktora Zarowa 
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo- 
wego, Temistoklesa Bocancea i Trojana Sbie- 
ra dla Storożyńca, £ucyana Malickiego dlę 
Dubiecka , Antoniego Lewandowskiego dla 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowe- 
go, Witołda Sęka dla Monasterzysk i Augu- 
sta Wicentowicza dla Seletynu i zamianował 
oficyała kancelaryjnego Czesława Cammra ze 
Skawiny naczelnikiem kancelaryi sądu obwo- 
dowego wadowickiego. 

Minister wyznań i oświaty zamianował 
miejskiego archiwaryusza lwowskiego dr. Ale- 
ksandra Czołowskiego konserwatorem central- 
nej komisyi archeologicznej. 


Namiestnik zamianował prowizoryczne- 
anta ` 


go bośniacko-hercegowińskiego prakty, 
onceptowego Henryka Tadeusza Taal skie- 


go, koncepistą policyjnym w etacie dyrekcją f 


policyi krakowskiej. 


Arcyks. Otton przybył do Tartarowa na. 


polowanie. 

Profesor Piotr Chmielowski 
od roku w Zakopanem, ma się sa 
Wskutek tego udaje się szanowny 
poradą lekarzy do San Remo. 


orao). 
esor za 


bawiący p 


"Ze afer kolejowych. Minister kolei że- - 


laznych zamianował p. Władysława Bradow- . 


skiego, inspektora i naczelnika stanisławpw- 
skiego kontroli dochodów, naczelnikiem od- 
działu komercyalnego krakowskiego, Jana 
Gerstmana, starszego inżyniera xe Stanisla- 


= 


wowa, kontrolorem konserwacyi kolei tame, : 


br. Jabłonowskiego, rewidenta ze Stanisławo- 
wa, kotrolorem ruchu w Czerniowcach. 


Zvany malarz p. Augustynowicz powró- 


cił po dłuższej nieobecności do Lwowa z War- 
szawy. 

Bank krajowy uchwalił w środę pod- 
dnieść stopę procentową o '/,*/,. Do tego pod- 
niesienia zmuszony został Bank krajowy p- 
gólnem podrożeniem pieniądza, oraz wczoraj- 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej mira MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


szem podniesieniem stopy procentowej przez 
Bank nustro węgierski. 

Nowy gatunek tabaki, pod nazwą „ta 
baki rosyjskiej“, wprowadza austr. zarząd 
monopolu tytoniowego z dniem 1 październi- 
ka br. z ograniczeniem sprzedaży na Galicyę 
i Bukowinę. Cena tej tabaki wynosi 1 zł. 40 
ot. za 1 klg. dla sprzedawców i 8 ot. za pa- | 
kiet wagi 50 grm. dla konsumentów. | 

Pogodę zapowiada na czwartek wiedeń- 
akie biuro meteorologiczne dla całej Głalicyi: 
Bez szczególnych zmien. 

Radę miejską lwowską zwołał prezydent 
na posiedzenie na czwartek. 

Z konserwatoryum mazycznego. Grono 
profesorów lwowskiego konserwatoryum mu- 
zycznego na wtorkowem swem posiedzeniu 
głosowało nad porządkiem, w jakim czterech 
kandydatów na dyrektora konserwatoryum 
przedstawić wydziałowi towarzystwa muzy- 
cznego do aprobaty. Na 18 głosujących dzie- 
sięciu postawiło na pierwszem miejscu p. 
Sołtysa, trzech p. Melcera, a trzech p. Słom- 
kowskiego. Decyzya wydziału towarzystwa 
zapadnie na drugi tydzień. 

iwowska szkoła handlowa mieścić się 
będzie w gmachu Skarbkowskim od pl. @o- 
łachowskich, a wpisy na naukę całodzienną 
w ozteroklasowej wyższej szkole przyjmowa- 
ne będą od 26 do 30 bm. od godziny 9 do 
11 rano, na naukę wieczorną zaś w trzykla - 
sowej niższej szkole uzupełniającej w tych 
samych dniach od godziny 2 do 4 popołu- 
dniu. 

Uczniowie m-ją się zgłaszać do wpisu 
osobiście, jeżeli chcą się zapisać do szkoły 
wyższej, to z metryką chrztu,odowodzącą, iż 
z końcem r. 1899 conajmniej skończą 14 rok 
życia i świadectwem z 4 klasy wzkaly śre - 
dniej lub trzyklasowej szkoły wydziałowej, 
a jeżeli choą się zapisać do niższej szkoły, 
to s świadectwem ze szkoły ludowej i ogól- 
nej szkoły uzupełniającej. 

Zamiast przedkładać świadectwa można 
złożyć egzamin prapa: - 

Każdy uczeń szkoły wyższej musi zło. 
żyć taksę wstępną 2 zł. a co roku płaci 1 zł. 
na przybory naukowe. Czesne wynosi 20 zł 
Dla obcych poddanych taksa wstępna wynosi 
10 zł. roczna opłaca na przybory naukowe 
5 zł. a czesne 100 zł. Uczniowie szkoły niż- | 
szej płacą taksę wstępną 1 zł. a corocznie na | 
przybory naukowe 1 zł. 

Aresztowano we wtorek we Lwowie kei- 
nera Wolfa Halperna, który zdefraudował 
na szkodę Leona Krausa, właściciela jednej 
z kawiarń w Czerniowcach, znaczną kwotę 
pieniężną, a następnie zbiegł do Węgier, skąd 
po paru dniach przybył do Liwowa. 

Z izby sądowej. We środę rano przed 
lwowskim trybunałem sędziów przysięgłych 
stanęło trzech czeladników stolarskich z Win- 
nik Olej, Cichicki i Kinarz, oskarzonych o 
zbrodnię gwałtu, który mieli popełnić 9 maja 
b.r. na niejakiej Filipozakównie. Trybunał, 
któremu przewodniczy radoa Dzierżyński po 
dłuższej naradzie uchwalił tajność rozprawy. 

Pomoc dla dotkniętych powodzią. W 
środę w biurze delogata krakowskiego p. 
Laskowskiego mieli konferencyę reprezen- 
tanci rady powiatowej krakowskiej i rządu 
w sprawie niesienia pomocy ludności powia- 
tów dotkniętych w tym roku dwukrotnie 
klęską powodzi. 

Samobójstwo na terze kolejowym. N. 
fr. Presse oglasza list zastępcy prawnego fir- 
my M Polaczka, przedsiębiorstwa budowy 
kolei Przeworgk-Rozwadów z stanowczem za- 

rzeczeniem wiadomości, jakoby kasyer tej 
ka L. Heller popełnił samobójstwo z po- 
wodu braków, odkrytych w kasie. List ten 
stwierdza, że kasę znaleziono w zupełnym 
porządku i że Heller niewątpliwie tylko przy- 
padkiem dostał się pod koła lokomotywy, a 
nie miał woale zamiarów samobójczych. 

II zjazd farmaceutów galicyjskich od- 
będzie się w Krakowie dnia 7 października 
br. Program zjazdu jest następujący: O go- 
dzinie 10 rano nabożeństwo w kościele OO. Ka- 
puoynów, o godzinie 11 wspólne śniadanie u- 
czestników zjazdu w salach hotelu Saskiego, 

południu zwiedzanie miasta, a o godzinie 
ge wieozorem w sali hotelu Saskiego obrady 
według następującego programu : 1) rozmaite 
formy orgunizicyi aptekarstwa 2) aptekar- 
stwo w Austryi 8) pomnożenie aptek w Gali- 
oyi 4) obecne stanowisko farmaceuty, 5) rze- 
komy brak współpracowników 6) rezoiucye 1 
wnioski. Po zamknięciu obrad nastąpi wspól- 
na kolacya w sali hotelu Saskiego. 


Wójt defraudant. Wydział powiatowy 
zasuspendował wójta ze Stróż, Jana Kozę, 
podejrzanego o różne malwersacye. Suma o- 
gólna zdeufraudowanych podatków nie da się 
jeszcze dokładnie oznaczyć. | 

Wezbraniej Dunajca. Z powodu nieu- 
stających deszczów Dunajec wystąpił z brze- 

ów i zalał w Nowym Sączu całą targowicę 
da bydła i nierogacizny. Na razie przenie- 
siono targowicę na plac pod gmachem „So- 
koła”. 

Wybory do stanisławowskiej Kasy elio- 
rych rozpisane zostały na 5 października br. 


Z wiecu aptekarzy austryackich. Na 
wtorkowem posiedzeniu wiecu aptekarzy au- 
stryackich w Insbruku, przyjęto rezolucyę, aby 
lekarzom wolno było używać aptek domowych 
tylko w wypadkach nagłych, albo w takim 
razie, gdy najbliższa apteka jest przynajmniej 
o 8 kilom. oddalona. Następnie uchwalono 
sprawę reformy systemu koncesyjnego przeka- 
zaó ankiecie, którąby umyślnie w tym celu 
należało zwołać. Oswiadezono się nadto za tem, 
aby obowiązkową była dla furmaceutów przed 
wstąpieniem na uniwersytet dwuletnia pra- 
ktyka. 

O stavio hiszpańskiej literatury opo 
wiada w ostatnim zeszycie berlińskiego dwu- 
tygodnika „Echo Literackie" dr. Hans Par- 
low, wytrawny znawca tych stosunków, który 
przez lat wiele przebywał w Hiszpanii. „Jest 
to kraj, w którym nikt nie ozyta, dlatego, że 
nikt nie pisze, a nikt nie pisze, ponieważ nikt 
nie czytać. Tak mówił'o Hiszpanii w r 1880 
Mariano de Lara, a Hans Parlow zdanie to 
potwierdza i przykładami ilustruje. W Bar- 
celonie istnieje pięć, w pozostałej Hiszpanii, 
włącznie z Madrytem, trzy księgarnie nakła- 
dowe, z tych zaledwie kilka w Barcelonie 
zasluguje na tę nazwę; inne są raczej dru- 
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karniami, które pod nazwą swej firmy wyda- 
ją dzieła kosztem ich autora. A wszyscy au- 
torowie, nawet najsłynniejsi, drukują je ko- 
sztem własnym i muszą nadto płacić nomi- 
nalnemu wydawcy pawną prowizyę pd sprze- 
danego egzemplarza. 

Dla człowieka, nieoswojonego z temi 
sosunkami, wydaje się dziwnem, gdy słyszy 
jak literaci otwarcie się cieszą, że sprzedali 
kilka egzemplarzy swoich utworów ; a jeszcze 
dziwniejszem, gdy odwiedzając ich, widzi się 
na stołach olbrzymie albumy z naklejonemi 
recenzyami, a nawet ogłoszeniami księgar- 
skiemi:, które autor uważa za swoje trcfea 
i popisuje się z niemi naiwnie, sądząc, že 
tak robią wszyscy jego koledzy po piórze na 
całym świecie. Autorowie nie wstydzą się 
czynić osobiście w dziennikach najrozmait- 
szych obietnic tym, którzy będą kupowali 
ich dzieła Próźność literatów hiszpańskich 
jest bezdenna. j 

Poświęcają jej rodziny, przyjaciół, nie- 
kiedy honor. Od czasu wojny amerykańskiej, 
stosunki pogorszyły się jeszcze i to, co się 
ukazało w księgarniach od kwietnia 1898 r., 
można z łatwością przeczytać w dwa tygo- 
dnie. W czasach normalnych obeznanie się 
z bieżącą literaturą hiszpańską zajmie sześć 
tygodni najwyżej. 

Carmen Sylwa i Amerykanki. W nowo- 
wydanej książce rumuńskiej królowy Elżbie- 
ty „Myśli królowej* znajdują się między in- 
nemi następujące zdania : 

„Kobieta narzekająca, iż nie jest zrozu- 
mianą, nie posiada możności rozumienia in- 
nych. Kiedy kobieta oddaje się mężczyźnie, 
sądzi, iż mu ofiarowuje świat cały, podczas 
kiedy on widzi w niej tylko nową zabawkę. 
Kobieta, choąca zastosować do siebie moral- 
ność mężczyzn, powinnaby być ukamieno- 
wang“. 
Te myśli królewskiej autorki nie zosta- 
ły przez wszystkie kobiety przyjęte przy- 
chylnie. 

Jedna z energicznych Amerykanek wy- 
raża swój pogląd na „Myśli królowej* w zaj- 
mującym artykule, a w szczególności ataku- 
je powyżej przytoczone zdania Carmen Syl- 


„Królewska autorka — pisze Amerykan- 
ka — powinnaby pewien czas między rami 
przebyć. Nie powiedziałaby wtedy, 1ż kobie- 
ty tak tardzo są nieocenione. Prawdą jest, 
iż kobieta sądzi, że mężczyźnie, któremu da- 
ła swą miłość dała świat cały. Ma słuszność, 
gdyż daje mu nietylko świat sam, iecz i po- 
zaświaty, gdyż albo niebo, albo piekło. Car- 
men Sylva mówi o czasach bardzo dawnych, 
twierdząc, iż mężczyzna kobietę traktuje tyl- 
ko kobietę jako zabawkę. Nieopatrzny, chcą- 
cy obecnie z kobiety mieć tylko zabawkę, 
przekonywa się wkrótce, iż wszedł w grę 
niebezpieczną. Również i kobieta, jeżeli doj- 
dzie do przekonania, iż rzeczywiście jest tyl- 
ko zabawką w ręku mężczyzny, znajdzie ty- 
le siły, ażeby położyć temu kres i na drugi 
raz nie pozwoli igrać z sobą. Czasy, kiedy 
miłość zdradzona, serce złamane niosły dzie- 
wozynie zwątpienie i śmieró, minęły już da- 
wno. Charekter kobiet stał się silnym, proces 
ewolucyjny nie przeszedł bez wpływu. Kró- 
lowa Hiżbiota twierdzi dalej, iż kobieta, 
choęca zastosować do siebie moralność męż- 
czyzny, powinnaby być ukamienowaną. Au- 
torka powinna była dodać, iż mogłoby to 
mieć wszędzie miejsce, tylko nie w New- 
Yorku i Paryżu. miastach tych znależć 
można dla każdego mężczyzny z przeszłością 
kobietę z przeszłością, teraźniejszością i przy- 
szłością i damy te są raczej obrzucane kwia- 
tami, niż kamieniami. Dużo prawdy zawiera 
zdanie królowej-autorki, iż kobieta, która nie 
jest rozumianą, nie może rozumieć innych. 
W kobiecie niezrozumianej można odkryć 
istotę tak egoistyczną, iż nie byłaby nigdy 
zdolną poświęció dla drugich najmniejszej 
swej woli. Zupełnie samodzielną kobieta jest 
rozumianą zawsze nawet przez tych, którzy 
ją choą nazywać niedorzeczną”*. 


Pigmeje. Uczeni — oczywiście niemiec- 
cy — łamią sobie obecnie głowę nad wytłó- 
maczeniem dziwnego zjawiska antropologicz- 
nej natury. Oto przywieziono z Indyi dwoje 
karzełków, z których 19-letnia Fatma jest 55 
centymetrów wysoką i waży 15!/, funta, a 
brat jej Smaun, o trzy lata młodszy, jest 
niższy o 2 centymetry i waży mniej o 3 fun- 
ty. Fatmę i Smauna odkryli poławiacze pe- 
rel u ujścia rzeki Irawadi, wpadającej do za- 
toki bengalskiej. Rodzice, pochodzące z czy- 
stej rasy birmezyjskiej, mieli troje dzieci, z 
których jedno, średnie, było zupełnie normal- 
ne. Opowiadali oni, że przed laty z górnego 
Tybetu, od źródeł Iravadi, przybyli do kraju, 
położonego nad ujściem. Rodzice i syn ich 
normalny są najczystszym typem tak zw. 
Indo-Chińczyków, natomiast zadziwiającym 
jest fakt, że oba karzełki ujawniają bardzo 
wyraźnie typ żyjących w Indyach przedgan- 
gesowych karłowatych szczepów Drawida, 
które niegdyś przebywały nad źródłami Ira- 
wadi. Niektórzy uczeni zatem przypuszczają, 
że Fatma i Smaun są jakiemś atawistycznem 
echem tego narodu karłów, który przy krzy- 
żowaniu pana różnym zmianom i zatracił już 
znacznie swój karlowaty charakter, o którym 
jednak, zdaniem homerologów, słyszał już 
niezawodnie śpiewak Odysyei, skoro mówi o 
ludzie „pigmejów* wojujących z czaplami, 
jako najzaciętszym swym nieprzyjacielem, 
Gdyby nawet Fatma i Smaun nie byli po- 

ogrobowcami jakiegoś wymarłego szczepu 
B akow, lecz prostą igraszką natury, to 
mimo to są oni bardzo interesującym zja- 
wiskiem, choóby ze względu na bystrość u- 
mysłową, którą ogarniają stosunki europej- 
skie i na sprytne, często drwiące odpowiedzi, 
któremi częstują natrętów. Charakterystycz- 
nem jest i to, że gdy Fatma i Smaun pozbę- 
dą się gawiedzi i uczonych obserwatorów, 
natychmiast zrzucają strój europejski i wśród 
objawów radości przywdziewają swój kostyum 
indyjski, całując się przytem nawzajem i 
pieszoząc bezustannie. 

Para zupełnie podobnych  karzełków, 
którą jakiś Niemiec pokazywał niedawno zę 
pieniądze we Lwowie — miała być pocho- 
dzenia ocygańskiego, a znała dobrze język 
węgierski i rosyjski i nieco niemieckiego. 


Ogłoszenie lieytacyi wojskowej zamie- |komitet zjazdu w sali hotelu 


szózone jest dziś w inseratach Gazety na 
czwartej stronie pod tytułem Aviso. Jestto 
powtórzenie tego samego inseratu z numerów 
246, 250 i 254 Gazety z tą tylko zmianą, że 
termin licytacyi dla Brodów podańo poprze- 
dnio mylnie na 23, a obecnie poprawnie na 
22 września br. 


Wystawa drkoracyjno-tapicerska otwar- 
tą została we wtorek w pasażu Hausmanow- 
skim obok sklepu p. Stefana Szczurkowskie- 
go. Mieści się w trzech obszernych pokojach 
1 wyposażona jes. w wiele nietylko cennych, 
ale i bardzo gustownych przedmiotów, wcho- 
dzących w zakres robót tapicerskich i deko- 
racyjnych. Nie brak wszakże i wyrobów sto- 
larskich i snycerskich, albowiem p. Szczur- 
kowski rozszerzył w ostatnich czasach — na 
życzenie swych klientów — działalność swo- 
ją także na urządzanie apartamentów sypial- 
nych i jadalnych. Wystawa przedstawia się 
bardzo dobrze, okazy jakie się tam spotyka 
świadczą nader korzystnie o zawodowem u- 
zdolnieniu i dobrym smaku p. Szczurkowskie- 
go, a artystyczne ich wykonanie każe się 
pesymistycznemu śmiertelnikowi zdumiewać 
na wieść, że to nasze swojskie, krajowe wy- 
roby. Na szczególną uwagę zasługują na 
wystawie meble fantazyjne i stylowe nasla- 
downictwa antyków, ponadto stylowe urzą- 
dzenia całych pokojów, jak np. salon w stylu 
Ludwika IV, jadalnia w stylu staro-angiel- 
skim itd. Wystawa godną jest zwidzenia, a 
ma trwać tylko dni kilka — do końca bieżą- 
cego tygodnia. 

Współpracownicy gospodnio-szynkarscy 
lwowscy będą mieli walne zgromadzenie 21 
bm. w hotelu „Bristol*. Na porządku dzien- 
nym wybory i kredyt na kancelaryę dla kasy 
chorych. 


Reperioar teatru hr. Skarbka. 

We ozwartek po raz pierwszy w tym 
sezonie „Noc w enecyi*, operetka w 3 
aktach Jana Straus'a z udziałem psń: Bohu- 
sównej, Bronikowskiej, Kliszewskiej, Skalskiej 
i pp. Kozłowskiego (tenor), Malawskiego, My- 
szkowskiego, Lelewicza i Kiczmana. 

Nowe dekoracye pędzla p. Zygmunta 
Balka i nowe kostynmy. 

W piątek po rag czwarty „Miejsca kobie- 
tom“. krotochwila w 4 aktach R. Valabreque'a 
Hennequina. 


Kalendarz. 
We czwartek 21 września Mateusza ap. 
— Joakima 


Sz m JIA" 22 4. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń, d. 20 września, 

Na wezorajszem walnem zgromadzeniu 
akcyonaryuszów banku austro-węgierskiego, 
po sprawozdaniu jeneralnego sekretarza Me- 
censeffiego, który przedstawił wnioski rady 
jeneralnej, zabrał głos akcyonaryusz Magg i 
i w dłuższem przemówieniu wystąpił przeciw 
tym propozycyom. Potem przemawiało je- 
szoze kilku akcyonaryuszów, a między inny- 
mi i zastępca miasta Wiednia, Hraba, który 
oświadczył, żo przedstawiciele gminy stołe- 
cznej głosować będą przeciwko wnioskom rady 
jeneralnej. 

Po zamknięciu dyskusyi, bronił jeszcze 
wspomnianych wniosków jeneralny guberna- 
tor banku Kautz i zauważył między innemi, 
że dywidenda już na przyszły rok będzie 
większa. Nadto przemówił jeszcze raz jene- 
ralny sekretarz Mecenseffi, zalecając również 
wnioski rady jeneralnej, które ostatecznie 
przyjęte zostały wszystkimi głosami prze- 
ciw 18. 

Uchwalone wnioski zawierały: 1) Przed- 
łużenie przywileju bankowego od 1 stycznia 
1900 r. do d. 31 grudnia 1910 r. 2) zmia- 
na statutów banku i statutów oddziału 
hipoteczno - kredytowego 3) umowa pomię- 
dzy rządem austrysckim i węgierskim z je- 
dnej strony a bankiem austro-węgierskim z 
drugiej strony w przedmiocie: a) ewentualnego 
wygaśnięcia przywileju bankowego z dniem 
31 grudnia 1907 r. b) kreowanie 10 nowych 
filij w obu częściach monarchii w czasie od 
r. 1900 do 1902 o) wydawanie banknotów po 
10 koron d) ostateczne uporządkowanie umo- 
wy z d. 24 lipca 1894 r. i złożenie dalszych 
32 milionów guldenów w monecie złotej ze 
strony obu administracyj finansowych w ban- 
ku austro-węgierskim w zamian za wydanie 
guldenów srebrnych 4) umowa między o. k. 
ministrem finansów a austro-węgierskim ban- 
kiem w przedmiocie długu państwowego, któ- 
ry pierwotnie wynosił 80: milionów guldenów. 


Vraga 20 września. 

Wedle Bohemii gabinet hr. Thuna ustąpi 
a do nowego gabinetu nie wejdzie żaden 
z dotychczasowych ministrów, a to dla tego, 
aby odebrać możność obstrukcyi czynienia 
zarzutów, iż i w nowym gabinecie zasiadają 
mężowie, którzy ugodę austro-węgierską za- 
warli na podstawie $ 14. Utworzenie gabine- 
tu liberalnego niemieckiego jest wykluczone 
— gdyby monarcha powołał do steru gabinet 
urzędniczy, to prawdopodobnie na czele tegoż 
stąnąłby Bylandt. 


_— 


Telegramy i telefonematy. 


Kraków 20 września. 
Zjazd dziennikarzy słowiańskich zo- 
stanie prawdopodobnie odroczony. W tej 
chwili (godzina 3 popołudniu) zebrał się 


Saskiego i 
obraduje pod przewodnictwem prezesa, dr. 
Ohylińskiego. 
Celewiee 20 września. 
W czasie wczorajszych manewrów 
przyszło do bardzo zajmujących starć obu 
walczących z sobą korpusów. Cesarz bar- 
dzo uważnie śledził przebiegu manewrów, 
poczem w przemowie do komendantów 
wyraził najwyższe swe zadowolenie z dziel- 
nej postawy i sprawności wojsk. Tłamnie 
zgromadzeni mieszkancy wsi i miasta 0- 
wacyjnie witali monarchę. 
Celo wiee 20 września. 
Cesarz wyjechał dziś o godzinie 6 
min. 20 rano w towarzystwie arcyks. 
Franciszka Ferdynanda do Meranu. Zgro- 
madzony licznie na dworcu lud żegnał 
monarchę entuzyastycznymi okrzykami. 
Belgrad 20 września. 
W procesie o zamach na Milana wczo- 
raj obrońcy w dalszym ciągu wygłaszali 
swoje płaidoyer. 
Madryt 20 wrzenia. 
Dziś rozpoczyna się proces przeciw 
admirałowi Montojo o poddanie Ameryka- 
nom Cavite. 
Raban 20 września. 
Woda na Dunaju i Rabie na Węgrzech 
przybiera. Koło (Gryorszigethu przerwała 
tamę i groblę, skutkiem czego Revfalu zo» 
stało zupełnie odcięte od świata, a dostać 
się do niego można tylko na łodziach. Ku- 
szigeth również jest w niebezpieczeństwie 
a Szoegy znajduje się pod wodę. Wsze- 
dzie w akcy1 ratunkowej współdziała wojsko. 
Nialmoe 20 września. 
Cesarz Wilhelm przybył tu wczoraj 
o godzinie pół do dziewiątej wieczorem 
na jachcie „Hohenzollern.* Podczas po- 
dróży zerwała się burza, która nie wyrzą- 
dziła okrętowi żadnej szkody. 
Paryż 20 września. 
Prezydent Loubet zwiedził wezoraj 
roboty na wystawie i miał do dyrektorów 
jej przemowę, w której wezwał ich do 
wzajemnego prześcigania się w gorliwości, 
ażeby, Francya swoim gościom w r. 1900 
mogła pokazać, że pozostała, jak była do- 
tąd, silnym, zgodnym i pracowitym naro- 
dem, a szlachetnemu jej duchowi, przeję- 
temu misyą postępu i pokoju. przemijają- 
ce niesnaski nie mogły odebrać siły ży- 
wotnej. 
Paryż 20 września. 
Dzisiaj rano o godzinie 4 nastąpiło 
aresztowanie Głuerina. Na ubiegłą noc za- 
rządzono liczne surowe środki ostrożności 
tudzież przygotowania, ażeby dom zdobyć 
szturmem. W ciągu nocy atoli udali się 
do Guerina jego brat oraz deputowani 
Millevoye i Lassies. Po dłuższej konferen- 
cyi udało im się skłonić Guerina do pod- 
dania się. O godzinie 4 nad ranem otwar- 
ły się bramy „twierdzy* i Guerin w to- 
warzystwie wspomnianych wyżej deputo- 
wanych, na czele orszaku swych wiernych 
towarzyszów, opuścił swą „twierdzę*. Na- 
tychmiast aresztowano go i odwieziono 
na policyę. Towarzyszów Guerina nie are- 
sztowano. 
Rennes 20 września. 
Dreyfus został dziś o godzinie 3 nad 
ranem wypuszczony na wolność i wy- 
jechał koleją żelazną w kierunku do 
Nantes. 
koprnhaga 20 września. 
Carstwo udadzą się dziś po połu- 
dniu na jachcie „Gwiazda polarna“ do 
Kielu. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń ż0 września. Wedle wykazów 
handlu zagranicznego Austro-Węgier, import 
w miesiącu sierpniu wynosił 61'5 milionów 
zł. tj. o 1'5 mil. zł. mniej niż w sierpniu ro- 
ku ubiegłego, eksport zaś 7:7 mil. zł. tj. o 
13 milionów więcej niż w roku zeszłym, nad- 
wyżka przeto eksportu nad importem wyno- 
siła 16'2 mil. zł. podczas gdy w roku zeszłym 
wynosiła tylko 1:0 ml. zł. Bilans handlowy 
z pierwszych ośmiu miesięcy bieżącego roku 
wykazuje saldo czynne w cyfrze 60'1 milio- 


na zł. podczas gdy w tym samym okresie 
1898 roku wykazano saldo bierne w sumie 
67:4 mil. zł. - 


Krajowa komisya dla, spraw przemy- 
słowych zbierze się na posiedzenie w nie- 
dzielę 1 października br. o godzinie 10 przed 
południem. Na porządku dziennym: Prośby 
o pożyczki z funduszu przemysłowego, zało- 
żenie szkoły koszykarskiej w Siedlou, udzie- 
lenie zasiłków ukończonym uczniom szkół za- 
wodowych na urządzenie pracowni, prelimi- 
narz wydatków na cele przemysłowe. 

Targ na owoe , który urządza w tym 
roku prez raz na próbę towarzystwo 0- 
grodnicze w Krakowie, odbędzie się od 10 do 
15 października. t 

Kurs przerobu owocu na wina zacznie 
się w Krakowie za staraniem tamtejszego to- 
wsśrzystwa ogrodniczego 11 Paśdziernika i bę- 
dzie trwał trzy dni. Kierować kursem, który 
będzie bezpłatnym, będzie ks. Antoni Głodziń- 
ski. Wykłady obejmią wszystkie wiadomości 
o drożdżach, o chemicznym układzie owoców, 
o produkayi i przechowywaniu win jakoteż o 
ich chorobach. Na kursie tym będą też demon- 
stracye, ale z maszyn oddanych do użytku 
uczniów będą oni mogli korzystać tylko w ta- 
kim razie, gdy przyniosą ze sobą conajmniej 
200 kg. owoców. 


——--— 


Wiadomości gietdows 


Lwów, dnia 20 Września 1899. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Ka la Ludwika po 
200 zł. m. k. 210'50 do 21250. Kolei :. ow.-Czern.-Jassk. 

e 100 zł. w. a. 283:— do 286. —. Banku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 372'— do 379'—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. —— do 195 -. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. «o 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%% z 10%, prem. 110:— do 
11070. 4/07, los. w 50 latach 100— do 100'70. Banku 
krajowego 41/.0/, los. w 51 latach 10020 ds 10090. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 97:— du 5770. Towara 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 26,50 do 97:20. 4% 
los. w 41 lat. 86:50 do 97:20, 4°/ los. w 56 latach 33-40 
do 9410. 

obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinneyjnego 
40/, 97:10 do 97:80. Bukow. funduszu propinacyjnego 51], 
10350 do ——. Kom. banku krajowego 50, w. a. Il. em. 
103:— do —*-. Pożyczka krajowa 6 f, w. a. 103:— do 
Ath 1006-50 do 10120 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97: — do 97'70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 27*— do 28:29. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 5:67 do 5'77. Napoleondor 
9:53 do %63. Półimperyał —— do —'—. Rubel rosyjski 
trebrny 1°23— do 1:2/—. Rubel rosyjski papierowy 1:27:20 
do 1:28:20. 100 marek niemieckich 58:75 do 59:15. 


— Beriin dnia 20 września Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-45. Spiry- 
tna 44*10 do —'— Austryackie kredyty — —. 
Disc. Commandit —'--. 


— Paryż dnia 20 września. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocen'owa renta 100:42. Mąka 
(typ „Fleur de Paris* zaprowadzony od 1 
września br.) 20: —. 


— Frankiari dnia 20 września. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 232 10. kolej pań- 
stwowa 14660, alpiny — —, Dissonto 19170, 
Laura 25570. 


Wiedeń dnia 20 września. (Teisyyram Gaz. Nar." 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoyo zakład kred. 371:75, węgierskie zakład. kredyt 
8:250, Anglobanku 15050, Unionbanku 304—, Banku 
dla krajów koronnych 237 75, Bankvereinu 241 75, Boder- 
creditu 453-—. Gal. Banku hipot. 372 —, koleji państwo- 
wych 34275, kol. południowej 72:50 tramwaju 447—, 
kolei Elbetnal 254-—, kolei północnej —'—. kolej czer- 
niowiecka 284—, alpiny 2-3 —, Rima Muranya 33975, 
eee tow. żel. 1400'—- fabryki broni 205 -, turec- 
ie tytoniowe .13%*—, oblig. węg. indemniz. 94*—, renta 
majowa 9990, austr. renta koronowa 10020, węg. renta 
koronowa 95-26, 56 l. listy tow. kred. ziem. 93:40, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 97:—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100'25, £-procent. listy banku hipoteczn. 96'50, 
41/,-procent. listy banku hipoteczn. 100:—, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 11025, 4-prowent gal. oblig. 
propinac. 97—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 9550, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 92'50, losy tureckie 59-70, 
marki 5895, ruble 12775. 


Ż rynków towarowych. 


Lwów dnia 20 września. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8:25 do 8'40, psze- 
nica gotowa nowa 7:75 do 8'00, żyto gotowe 5'90 do 6:20, 
Żyto AR na terminy 5:50 do 6:—, owies obrocsny go- 
towy 5'50 do 6:—, owies nowy lub na terminy —— do 
—'—-, jęczmień pastewny 5'25 do 5'50, jęczmień browarn. 
0:— do 0'—, groch do gotowanie 6:25 do 10:—, wyka 4:40 
do 4:60, nasienie lniane —*— do —'—, nasienie kouo- 
pne ——, do ——, bób —'— do ——, bobik 4.49 do 
4760, hreczka 7*00 de 725, koniczyna czerwona galicyj= 
ska 4%— do 48—, biała 30— do 35—, tymotką —— 


do —*—, szwedzka —'— do ——, kukurudza stara 5'80 
do 5:50, nowa —— do—'—, chmiel stary —*—, do ——, 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 1025 do 10'50, 


groch pastewny 5'75 do 6:25, do gotowania 6'25 do 10*—, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 170" do 1725, 
us terminy 16— do 1650, warranty —— do ——, 

Wiedeń dnia 20 września. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8.88 do 8:89 
pszenicę na maj-czerw. 0* — do 0*—, na jesień 8'54 do 8:55 
Żyto na a: 1:22 do 723, ua maj-czerwiee 0.-- do 0— 
na jesień 6'86 do 6'87, kukurudza na wrz sień 5'48 de 
5:49, na październik 5:50 do 5'51, na maj-czerwiec 1900 
r. 5'37 db 5'38, owies na wiosnę 5'76 do 5*77, owies na 
jesień 5'37 do 5'88, rzepak na sierpień-wrzesień 12:40 do 
12:50, na wrzesień-październik 00:00 do 00-00, na styczeń- 
luty 1900 r. 00-00 de 000, olej rzepakewy na wrzesień. 
gudzień 32 — do 33-—. 

Tendencya : silna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia 20 września. 

Notowano pszenicę na wrzesień zł. 8'40 do 841 
na październik 844 do 8'45, na kwiecień 1900 roku 8:78 
do 8'80, żyto ua maj 0— do 0'—, na październik 6'60 
do 662,*na kwiecień 1900 roku 6'93 do 6'94, owies ua 

'aśdziernik 5'12 do 514, na kwiecień 548 do 5:50, ka- 
Farudia na wrzesień 5'12 do 5'16, kukurudza na maj 
1900 r. 5'07 do 5:08, na paśdziernik 0— do 0*—, rzepak 
na wrzesień 11'80 do —'—, na sierpień 1900 roku —— 
0 ——, 
Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kopna ograniczona. 

Tendencya dobra. 

Pogoda: piękna. 

— Wiedeń dnia 20 września. Cukier 
surowy 12:55 do —*—. Tendencya spokojna. 
Nafta galicyjska 19: — do 19:75. Spirytus 20— 
do 20:30 


— Sprawozdanie targowe Ugólnego zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika l. 7: 

Targ lwowski nie odbył się z powodu 
Wa został odłożony na piątek d. 22 wrze- 
nia. 

Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 45 
do 50 ot. tylne 50—54 ot. 

Targ wiedeński d. 18 września 

Spęd 3474 sztuk bydła, między tymi 
341 galicyjskich. Płacono za galicyjskie woły 
opasowe prima 33—39 złr (39), za woły see 
cuhdo 33 — 36 zł. tercya 29 — 32 sł. krowy 
24—33 zł buhaje 26—37 zł. za 10C kilo ży- 
wej wagi. 

Z powodu mniejszego spędu prawie o 
400 sztuk jak w poprzednim tygodniu, cen 
się podwyższyły prawie o 1 zł. a targ by 
bardzo ożywiony. i 

Targ Pragski d. 19 września. 

Spęd 857 sztuk, między temi galicyj- 
skich 457 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły z paszy, średnie 29 — 38, za krowy 25 do 
29 złr. za 100 kilo żywej wagi; za buhaje 29 
do 34 zły. 

Targ ożywiony. 


Nadesłano. 


£a t; rubrykę raduteun mie cópowią dg , 


Centralne Biuro posrednictwa 


pani BODYŃSKIEJ Lwów 
Rynek dom Andriolego. 


E Njnowsze materye weżniane, fanele i haretany, szyfony i szirtiagi Sehrolla ata mia KUSZCZAK 1 ZUBIK 


we Lwowie, plac Hal oxi l. 1, 


"mon (makor =" 


+ 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 21 Września 1899. Nr. 262 


Natłańrm Księgarm Katońckiej 


a KLAD, HŁKOWSKIAGO 


w Krakswie, Rynek 30 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katoliczi 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 


È . 
Kuchnie 
naftewe, gazowe 
„Primas* najnowsze 
po złr. 7.50, uznane: 
powszechnie jako | 
niezrównane. Kuo 
ale naftowe z kno- 
tami po złr. 1.80 i 
2-50, z dwoma pło- 
mieniami złr. 2'80, 
13:25, Maszynki 


zebrał | . 8. B. |splrytnsowo różnych konstrukuyj. Puszki 
nych, ułożył ks. S= B hormotyozne do aleka od 1 litry do 30 


(Str. 406 w 32-ce). na składzie, 
Książeczka ta, zawierająca najwznioślej- 
sze modlitwy, drikowana bardso s starannie 
na najpiękniejszym welinie, £ 
różową na każdej stronnicy, drobnem ale 
wyrażźnemi bo zupełnie nowemi czcionka” 
ms, w formacie małym kosztuje bes opra- 
wy 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 Kor. 60 gr; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ko- 
ron 5:50; w takiejże oprawie brzegi nie- 
bieskie z lilijkami złoconemi 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k, i 50 gr 
i w rozmaitych droższych oprawach. 
Nn porto nprasza się dodnó 40 groszy 


trowe złr. 1:60 — po'eca 


ANTONI HALSKI 


hands] żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1.9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na 1. piętrze. 


MAGAZYN MÓD 


Michaliny Maysenhälter 


we Lwowie, ulica Wałowa I 6 
otrzymał świeży transport modeli 
paryskich i poleca takowe po cenach 


DRONE OGLOSZENIA 


Skopos cyskowane 5-oio li- |; 


Do sprzedania lub zamiany 


ma:ątek ziemski. 


w zachodniej Galicyi, przy kolei , godzina 
jazdy do Krakowa, obok' miasta powiato- 
wego, w ładnem położeniu , z wybranymi 
gruntami , dostatecznymi i dobrymi bn- 
ynkami przeważnie murowanemi, ebsza- 
ru 410 morgów, w czem roli, łąk i zary- 
bionych stawów 350 morgów, do 50 m. 
dobrego lasu, z inwentarsem żywym i 
martwym , wraz z tegoroczną krestencyą 
o sprzedania lub zamiany na majątek li 
tylko lasowy. Uliża ych informacyj udzieli 


J. S. Kraków sou 
ul. Smoleńska 14, I piętro. 


Kuracyjne i deserowe 


WINOGRONA 


starannie opakowane wysyła w 6 
klg. koszach poczt. po złr. 2 20 
za pobraniem. 

Carl Vidorzsky, właściciel wiunie 


po 1 et. od wyrazu. bardzo umiarkowanych. 


w Bekós-Osaba (Węgry). 


Od dawsa słynny Zakład wodoleczniczy do 
natural. loozenia wszelxkiemi sposobami 
Wielki park. Wspaniała górska okoliea. Kąpiele 
; świetlane, powietrzne i sło- 

neczne, kąpiele. solankowe, 
mi Kużowe, ziołowe, piaskowe, 
—||s kwasem węglowym itd. Zdrój żelaaiety, Ściśle do osoby zastosowany sposób 
J Ka ralik Lwów, poleca wszelkie | leozenia, Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie- 
p sM inutrumenta muzy | owy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zimmermann (przedt. w kąpieiach Thalkironen). 
ACO T 


ASY OGNIOTRWAŁE pe złr 75— || 

85—, 100:—, 135— i wyżej. Kasetki| 
Wertheimowskie na papiery i dokumenta || 

zły. 4—, 450, 5'50, 650, 38*—, 10*— 
42— peleca Piotr Chr.ąstowski , hande' 
żelazny we Lwowie, plao Kapisulny ł (na- 
przeciw katedry) : 


Raiserbad 


Linia Monnchlam — 


ozm0 i samoegrające. Cenniki bezpłataie 


| zs sześciorga dzieci prosi dla je- 
dnego syna na zapis do terminu. Ła-|L. pr. 1339/99. 


skawe datki przyjmuje Administracya dla e, 
Osłoszenie konkursu. 

0 Mł e | edy (HH Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje 
Tamie Skład fortepianów i planin pojkonkurs na dwie (2) posady praktykantów konceptowych z adju- 
umiarkowanych cenach z gwarascyą tum rocznem siedraset (700) złr. w. a. 

RAJEWSKI, mechanik, Lwów, Ko Podania należycie ostemplowane, z dowodami ukończonych 
J chan i p , y 
Sot j Ge DWS Pa e wsią, ,. |aauk prawniczych, i ze świadectwami z trzech egzaminów rządo- 
ty ślusarskie, t żwy własnego wyrobu po- wych, tudzież z poświadczeniem praktyki bądź to w urzędzie. 
dług Aj nenagych modeli championów, na jw kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej — należy wnieść do 
pagio O wery 1p: Magistratu, najdalej do 6 pażdziernika ‘1899. 


AEDE BERA przewodnik do połudmo- Lwów, 16 września 1899, 
B wej Francy: kupi Balinski, Batorego ^ | 


4032 


PSY w kouncesyonowanej 
M 


«ZKOIO 
muzycznej Klaudyi kiowi 


O SPRSEDA NIA dobrze się rentująca 
D willa z, ogrodem biisko śródmieścia, 
pięnie położona. Bliższa wiadomość B u- 
ro gazet Ołszewskiewo, Kilińskiego 2. 


DOLNYCH „kwizytorów dla działu 
JĄ łyciowego przyjmie Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczen w Krakowie, za wy- 
nagrodzeniem stałem lub w postaci pro- 
wizyi, stosownie do umowy, względnie 
kwalifikacyi oferenta, Oferen i mogący 
wykazać się zawodową praktyką i korzy- 
stnemi referencyami mają pierwszeństwo 
przed innymi keudydatami. Oferty tylko 
pisemno popaite o ile możności śmiadec- 
twami z odbytej praktyki akwizytorskiej, 
z podaniem przebiegu Życia i referencyj 
należy wnosić do Dyrekeyi Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


ół kila kawy familijne] Ka 
64 ct. s Ceylon pół kila złr. 1*—. 
Winogrona kuracyjne codzień swieże. Hor- 
bata rosyjska *, funta od 40 ct., poleca 
handel Zadurowioza i Spółki , Akademic- 
ka 6, Lwów 266 


Bryndza 


majowa, górska, nieustępująca węgierskiej 
faska 5-kilowa złr. 238. 


Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Tniciznę na myszy pol 


znaną od roku 1888 polaca 
w tym roku 


Seweryn Błachowski 


VIN379ZSN* 


ów 


4009 


RUDOLFA GEBURTHA. 


e. k. nadwornego maszynisty, w Wiodmiu, VII. Kałserstrasne 71. 


letendanz des k, und k. 11. Corps. 


Za Nr. 5802/99. 
| 
AVISO 
© 
aptekarz w Kozłowie. 


1 kilo 45 et; 100 kilo 40 złr. Bei nachstehenden Militär - Sanitats Anstalten werden zu 
Nowość! Pigułki den angeführten Terminen folgende Sicherstellungs-Verhandlun- 


gen stąttfinden und zwar: 


w paśeie, 


z tej samej pasty, 1 kig. do 10 klg po 


na tlo. N konio:sno dla gmin 4) Die Sicherstellung der traiteurmhssigen Bs 
he Verköstigung : $ - 

2 beim Tru -Spi i i q 
Gołębie 7 Temse m pepr We ap paka T99] a 
pF Rasowe — Okszowe WE) , h in Stanislan , 28. A i gE 
Pod ozolkkałye"atyć” todua go n h in Zborów f 2. October 4 F 
a e e A ET L e T. A N E- 
w Wp bc b ä in Trembowia „ 10. 3 Pmi a 
B) Die Sicherstellung der Reinigang und Aus- 55 
| k besserung der Spitale- und KrankenwAsche: | gf 

e O beim Truppeu-Spitale in Mosty Wielkie am 21. 1 Septembar- $ 


in Brody „» Z2. j 1899 A 


Die ukheren Bedingungen können den bei den Verkandiuug- 
stellen und bei der Intendanz des 11. Corps, erliegenden Be- 


o wysokiej zawartości tłuszczu, * „ >s 
od zdrowych krów, z odstawą do 


domu po cenie: 


Mieko świeże litra 8 ot [> 
Mieko zbierane „ 4 „|dingnisheften, dann den atlerorts affichierten vollinhaltlichen 
Śmietanxa n 26 „|Kundmachungen, welche auch in der „Gazeta Lwowska“ nud 


Zamówienia przyjmuje i bliż- 
azych informacyj udziela 40 E|” 


Larząd dóbr Laszki MITOV. 


poczta I wów-Po"zame?e. 


Czernowitzer Zeitung“ verlantbart wurden, entnommen werden. 
Lemberg, am | September 1899. 


Von der Intendanz des k. und k. Il. Corps, 
KANTÓR WY MANY | 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


licząc Żadnej prowizyi. 2 


po najdokładuiejszym kursie dziennym, ni 


AOOOORDOOCGOOOCOOGE 


+ 
O0OO00O000000000C 


Podziękowanie. 


Szambelan Jego c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora. 
Powszechna fabryka wyroków asbestowych s 

Jego c. ik. Wysokość Arcyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaopatrzo- 
nego w podeszwy asbestowe bardzo zadowolony. Jego Wysokość używał tego obu- 
wia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem 
tak, jak przy używaniu zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po- 
deszwami »sbestowemi i o rychłe nadesłauie tychże. 

Jestem pewny, że też hnty myśliwskie zupełnie tak samo dobrze będą zro- 
biome | tak samo dobrze mi się posłużą jak poprzednie salonowe. 

Agram 8 lipca 1899. KRAHL, rotmistrz, 


Król. węg. Centralny Magazyn mundurów dla Honwedów w Budapeszcie. 
Wielmożny Pan dr. Franciszek Hógyes, Budapeszt 
lekarz pułkowy Honwedów w ntanie spoczynku. 
Budapeszt 17 października 1898. f R. 
Na Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Fxcelencyi Pana ministra 
Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączeniu Nr. 65917 wydane rozpo- 
rządzenie ministerstwa Honwedów. VU. 1898 


Mr. 65.917 
VAL 


Nr. 3791. 
k. r. 


4002 
; Król. węg. minister Honwodów. i 

Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 
zapytujesz się o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajniam Mu, że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wyssy- 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgniecione lub po- 
pękane nogi, przeto okazały się ashestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo- 
wiednie. 


Budapeszt, 9 października 1898 Na rozkaz ministra: LANER, general. 


Jego Excellencya p. Dr. Aleksander Weckerie pisze : 
Szanowny Panie Doktorze | : , A 
Obuwie zaupatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej. A 
Dziękująą Panu za życzliwą radę pozostaję z R z 
anos, 17 września 1897. ALEKSANDER WECRERLE. 


Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych. 


Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! 


Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 
działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju | 
Precz z odmrożeniem i pieczeniem nog! 


Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w cho- 
dzeniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygieniczne 
podeszwy asbestowe Dr. Niigyes'a. 


Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn- 
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 
Za dziecinne połowa powyższych cen. 


Jak bardzo okazały się te podenzwy skutecznemi najlepszym dowodem to, że 

o. i k. wopólna , jakoteż król. węg. armia Honwedów zamówiła 22500 par, które 

jej natychmiast dostarczono. m 

Wysyłka sa pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
Podziękowania i wyjaśnienia gratis. 


Udsprzedającym odpowiedni rabat. 


franco. 


Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych to- 
warów dla Gallcyi i Bukowiny : 


LOBOS i SZWABOWIOZ 


handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 


|  SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające wyrobu znani co Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Środek popularny w cierpieniach 
i reumatycznych, góśćcowych itp. z naj- 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
możńa po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 50 ot. w każdej wię- 
kszej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyśln koło Tar- 
nowa. 

4 Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
„leży 6 ot. na list przesyłkowy. 

I Celem ochrony przed naśladownic- 
i twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
^ mentholu wyrobn Eugeniusza fatu- 
li“ i przyjmować tylko oryginainy 
w opakowaniu , jakieżprzedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący. 


4028 
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IIL. 0 || U li í ° 
S10SZENIE NCHLACYŁ 

Na przedsiębioratwo budowy koszar dla konnicy w realności 
t. zw. „Pietscha* 1. k. 327—382*/, we Lwowie przy ulicy łycza- 
kowskiej, rozpisuje się niniejszem publiczną ofertową licytacyę, 
która odbędzie się w III. Departamencie Magistratu w poniedzia- 
lek 26 września 1899 o godzinie 11 przed południem. 

Do współubiegania się w otrzymaniu tego przedsiębiorstwa 
zaprasza się osoby do wykonywania tego rodzaju robót upoważ- 
nione w szczególności także odnośnych majstrów. 

Oferty mogą byó wnoszone albo na szczególne działy albo na 
wszystkie działy robót razem, czyli „do klacza*. 

Z oferty na kilka działów lub na wszelkie roboty wolno bę- 
dzie Reprezentacyi miejskiej pewne działy wyłączyć i poruczyć je 
innemi przedsiębiorcy, dlatego w ofertach mają być szozegółowo 
podane ceny na poszczególne działy robót. ` à 

Oferty mają być opiecgętowane , ostemplowane i zaopatrzone 
kwitem interymalnym kasy miejskiej na złożone wadyum , które 
ma wynosić 5%, żędanej w ofercie ceny. 

Bliższe waruski licytacyjne oraz plany budowy i przedmiar 
robót można przejrzeć w miejskim urzędzie budowniczym, gdzie 
również otrzymać można blankiety na cenniki robót. 


Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, 16 września 1899. 
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Dentolina 


'najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
do 


ozyszozenia zębów i konserwowania dziąseł. 
po cenie 25 e. poleca 


s 3 ; £ E: r 
(| ' e 
JAN IHNATOWICZ 
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika l. 3, ulica Ha- 
licka LL 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Ozer- 
nioowoach Rynek l. 2; w Prziemyślu ulica Franoisz- 


kańska 1. 24. 


pospieszn. 


pospieszn. 


p 
posp leszn. 


SPÓŁK 


we Lwowie, plac Bernardyński 1. 47 


poleca swój od rokn 1854 istaiejący 


SKŁAD MEBELI 


obficie zaopatrzony w wielki wybór 


garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi ja- 
dalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble 


EG" gięte i żelazne. E 


Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmu- 
je po cenach naj rzystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
40 


zlecenia dokładne wykonanie. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz- 
nych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa: 
w aptece J. Wewiórskiego. 3729 


K. Rząca i Chmurski 'w Krakowie 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 
Preyjasdy i odjasdy pociągów: podane są podług zegara środkowe-curnnejekiero 
Pociąg  godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 


z Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
£ 8-50 


z Brzuchowiece tylko od 7 maja do 10 września 

z Zimnej wody „ „ $ M ` 

2 Janowa 

z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

z Tarnopola i Brodów na dworzęe główny 

£ Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 

z Jarosławia i Lubaczowa 

z lekan, Czerniowiec i Stauisławowa 

z Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia , Hanoka 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Łamwocznego tylko s1 
1 lipea do 15 września i 

z Iokan, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Huaistyna na 
dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec główny 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozżowy, Bre- 

b gy ne Te AE 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwocsec główn 
z Sokala, Bełzca i Lubaczowa b, w 


n 
n 
a 8:05 


osobowy 1:40 


n 
osobowy 


z Kora (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Roswadowa;'Bambora, 
/hyrowa 

z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego,. H 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 dò 30 Pap 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święść 

z Brzuchowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpain do 
1] września codziennie 

z Brzuehowiec od 1 lipca do 15 września eodziennia 

z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Taraowa, Luba sze- 
wa, Sanoka, Pesztu 

z Jagowa tylko od 1 czerwca do 15 września 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasta,  Lubuvsowa, 
Sanoka. Pesztu 3 

z Ickan Z Jass, Głałacu) Suczaw 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
rzec Pedzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzee główny 

z Ławocznege (Pesztu) Chyrowa 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 


osobowy 


, Kozowy, Podwyo. 
opyczyniea na dwe- 


pospiesz z Ozerniowiee, Kwnstantynopola, : Constancy, Bukaresata 
Ą z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki , Jarosżawia 
osobowy z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzameze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


n 
” 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


osobowy 620 do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia ' 

> 6'15 do Poddpoccyah (Ki.owa, Odessy) Brodów, Kożowy z dworca 

wnego 

f 630 do E (Gaticu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kosmiwy, 
Körösmezö, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Susay Ë 

~ 6'30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kożowy z dworea 
Pedram ozar y AE ało) Y 

jeszn. 8'30 do Krakowa (Wicdnia, Wrocławia, Bariina ubaczowa prze 

py Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orto va przez Tarnów; 
osobowy 845 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chy:vwa, Stróża przez Tarnów * 
910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławossnógo iad 
a 1 lipca do 15 września 
9:25 do Janowa 
B 935 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee Husiatyna- Kosowy 
£ Grzymałowa z dworca głównege 
945 do lokan, Sopowa, Berhometu, Radowiaa, Suczawy 
n 953 do Podwołoc ysk, Brodów, Kopyczyniec, IHusiatyni, Koowy, 
Grzymałowa z dworca Podzam ze 
1010 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubsezowa 
5 1250 do Janowa od Í lipca do 15 wrzeń. tylko w niedziele i święta 
pospłeszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca główucgo 
2:08 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Pozamaze 
osobowy 215 do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrześwia w niedzieło-i święta 
pospioszn, 245 do Ickan, Podwysokiego, Fiozowy, Kałusza Hasiatyga , Kdróde 
móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

- 255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa pras 
Jarosław, Jasta przez Rzeszów, Chabówki praes Haestów 
lub Taruów 

osobowy 3'05 do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
~ 3-15 do Janowa od 1 maja do 30 września 
330 do Zimnej wody tyłko od 7 maja do Ł0 września 
P 826 do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
» 5.25 do Jarosłuwia 
i 'do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suusa wy 


àt 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berliua, Warszawy) Möaë 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Taraów od 15 czerwca do 
15 września 

do Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dnie powsa. 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, i©własza 

do Sokała i Rawy ruskiej 

do Tarnopela z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca» Podzamcze 

do Janowa od 1 pańdziernika do 3) kwietnia i 

do Janowa od L do 31 maja.i od 16 do 30 wrześniu. codalennie 

do Janowa od. 1 czerwo dò 15 września w niedziele i święta 

do [ckan (Jass, Gałaczu) Huaiatyna, Kałaśsa, Szeparowiec-Hu,, 
Nowosielicy, Berhometu, Sereta, Radowibo, snoa wy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohytowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwoaicza, przez „ Jasła, Ohabórki, 
Ortowa przez itzeszów, Orłowa p. Tarnów, Roswadowó 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyvzyniec, Husiątyca, tłrsytawłowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. £ dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) 

do {ckan (Bukaresztu, Constancy) 

do Krakowa, Wiednia, Wroctawia, Berlina, Ch 
Mezó Laboros a Sanoka, Rymanowa, 

do Brzuchowie od 4 maja do 10 września 


azw zz3uI 


” 


pospleszn. 


owa, Sambora, 


n 
osobowy - 
wonicza Kcosaa 


UWAGA. Caas órodkowo-curopejsia różni sią od esasu loowaliego a Jë mi- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasie śradkowo-ewropejskim == 12 gole, 36 min 
czasu lwowskiego. b 

"ara frazy ck kola! pańanomwyeh pray ukay rapki boś 
mi, — Biuro informacyj ._R. kolei pań pray uk rasieki E 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprsedaje wszelkiego rodsaju bilety jagdy 
i pie) jazdy w formacie kiesgonkowytm. Fa A : 


„asza 


Ważne ** 7: T- gospodarzy Siny kamień, aje w paczkach J, Friedrich & A. Baacock 


do bajcowania ziarn 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Groósa 


Z drukarni i Hitarrafi Pillera i Spółki. 


